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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswiąteczny ch. 

Numer pojedyńczy kosztuje w „miejsen 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejseowu 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Piątek, 18 Stycznia 1907. 


zamiejscowa: 
324, 
16 K. 


rocznie 
półrocznie 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


miesięcznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


świeróroeznie 8 K. — h.f 
2 K. 70 


Prenumerata 


p miejscowa: 


rocznie 24 K. | ćwierórocznie . 
į półrocznie i2 K. | miesięcznie . 


6 K 
2K. 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują ealo- 
którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerweu 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hai. 

Jabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
| Jącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 

Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


C. k. Ministerstwo sprawiedliwości w 
porozumieniu z c. k. Ministerstwem spraw 
wewnętrznych uwolniło radcę sądu krajowe- 
go, Włodzimierza Łuczkiewicza, od funk- 
cyi pierwszego zastępcy przewodniczącego 
przy sądzie rozjemczym dla Zakładu ubezpie- 
czenia robotników od wypadków we Lwowie 
i zamianowało w jego miejsce radeę sądu 
krajowego, Józefa Wajchowiceza, pierw- 
szym zastępcą przewodniczącego przy powyż- 
szym sądzie rozjemczym. 


Edykt. 

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do bosszóc JE wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla początkowej przestrzeni od klm. 0:0 do 
klm. 0-097 projektowanej kolei lokalnej 
Lwów-Podhajce odbędzie się dnia 8 lutego 
1907 i rozpocznie o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wykazy gruntów, które mają być za- 
z planami wyłożone będą stoso- 
wnie do a pisu § l4 ustaw y z 16 lutego 
1878. Dz. p. p. nr. 30 w urzędzie gminnym 
w EN i w kancelaryi obszaru dwor- 
skiego w Zniesieniu, począwszy od dnia 20 
stycznia 1907 przez dni 14 do przejrzenia 
dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywla- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
1% dni na ręce c. k. starostwa we Lwowie 

ub przy rozprawie. komisyjnej na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzęlę- 
dnione. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 17 stycznia. 
Rada państwa. 


Z Izby posłów. 


(Dalszy ciąg i dokończenie telefonicznego s 
wozdania z posiedzenia Izby z dnia 16 b. m.. 


Po wniesieniu przedłożeń rządowych 
przez P. Ministra sprawiedliwości, a miano- 
wicie układu w Hadze z d. 12 czerwca 1902 
i umowy z rządem węgierskim z d. 80 gru- 
dnia 1906, uzasadniał pos. Pacher nagłość 
wniosku w sprawie ustawy przeciw nieuczci- 
wej konkureneyi. 

P. Fressl wystąpił przeciw centrali- 
styeznemu traktowaniu Ustasda wa prze- 
mysłowego, oświadczył się jednak za nagło- 
ścią przedłożenia, oznaczającego pewien krok 
naprzód. 

Po przemowie p. Ilofmanna-Wel- 
lenhofa, zabrał głos p. Chamiee, Mowca 
oświadcza, że nie jest zwolennikiem zbyt. po- 
spiesznej ezynnaści ustawodawczej, gdyż wszel- 
kie blądy naw% usuwać powoli I z rozwagy. 
Nowa ustawa Masi zawsze wywoływać ror- 
maite starcia z krzywdą społeczeństwa. 
Chociaż jednak mowca jest za powolną ra- 
czej pracą ustawodawczą, występuje przecież | 
w tym wypadku za nagłem traktowaniem | 
ustawy. o której mowa. Od 12 już lat czeka 
projekt na załatwienie, a potrzeba tokiai u- 


stawy daje się odcznwać coraz bardziej. Brak 
lojalności i uczciwości w konkurencyi s w 
się coraz większem nieszczęściem, a to nic- 


tylko w przemyśle, lecz także w rolnictwie. 
Konieczną jest więc rzeczą ograniczyć wy- 
bryki niesumiennej konkurencji. Przyniesie | 


leżące na stole. Pita, 


|. ARR p ze 
A 
a nieśmiertelne album, 
i 2 oburzona, rzuca za nim w ślad: 
C — A to ordynus! 
RKA TUSKI Jaśka jest moeno zdziwiona. 


PRZEZ 
GABRYELE, ZAP ORSINI 


PAAA 


[ię 
(Ciąg dalszy). 


PNA 


Lecz Jaśka aż cala plomienieje. Po- 
ma tak czerwone, jak aksamitka na 


T DA wiedziała, jak to przyjemnie! 
się str 8 nadto! Dobry smak Pity cznje 
tego WAR dynus OSA Nie dość, że wyzwano 

Sa na jakieś poufałości, ale te 


oufał 
p osci „brawiają przyjemność.. 


0, 
szę ci się piapia, droga — Gone = iiie 
i ZNać, Że es s ę.. vje 
tego- jestem troch 3 
— E! co ę VJ | 
oey -J wiesz — mówi Jaśka i 


OCZY, 


yka 
Pizymy Ka <A Jak kura troszkę senna — 
ty i. k to cog bajecznego, no! pyclia... 
do „a aby 8 AE wstał i podehodzi 
à , przyjrzeć «leodrukowi. 
lanino stol na jednej Miz piacem. 
Jaska An za rękę TPN 
E Idzie tu! 
I nagle bez przyczyny 
całować Pitę, która sie br 
— Jaśka! dajże spokój | 


tnie KAI namię- 


Baletnik zatrzymał się i pa zy na tę 
Scenę, Uśmiecha się, wreszcie ca, iF A 
Niech się panie nie całuję adzie 


deszcz! 
m A kto podciął Pitę. Co : 


D 


. trywial- 


Lecz $chem już odszedł, aby przejrzeć 


— Dlaczego? Jaki ma śliczny smoc- 
king. Mógłby przychodzić w kurtce, a on 
w smockingu. Co ty chcesz od niego? 

Pita wzrusza ramionami. 

Nie cierpię mężczyzn niesubtelnych. 
Ależ on jest bardzo subtelny... 

E! dla ciebie. 

A eóż ty rozumiesz pod subtelno- 


ścią ? 

Pita jest coraz więcej ironiczna. 

— Nie sinocking i nie takie odzywa- 
nie się. Zresztą, daj mi spokój, ty innie nie 
rozumiesz. i 

Jaśka czuje się 

— 0ch! jaka z 

Lecz już Tuska 
po cichu do Scherna. 
pochyla głowę. 

— Jak pani dobrodziejka sobie życzy! 

Zwraca się do panien: 

— Panienki, proszę do ukłonów! Za- 
czniemy od dworskiego. Za chwilę, panienki: 
raz, dwa; na lewej nodze się oprzeć, a pra- 
wa zakreślić wielkie koło, tak... raz, dwa. 

I Pita, córka skromnego wzędnika, kła- 
nia się nizko, kłania się ślicznie, kłania się 
dworsko, niby przed tronem, niby na poko- 
jach dworskich. 

— Raz, dwa — tak — a teraz trzy — 
nogą szerokie koło... 


obrażona. 

ciebie przemądra Zofia. 
powstała i mówi coś 
Ten slucha uważnie i 


. . 


A czas mija, leci i szelestu jego skrzy- 
de? nawet nie słychać, 

A zbliża się dla tych dziewcząt chwila 
wielkich tajemnic, wielkich abnegacyj, wiel- 
kich posłannictw. Zbliża się dziwna, surowa 
i nieunikniona. 

One zaś zwinęły swe skrzydła, które 
je niosły po przecudnych ogrodach. pelnych 
dziecięcych pragnieli. 


to korzyść nietylko przemysłowcom. lecz tak- 
że rolnikom. Niniejszy projekt ustawy opiera 
się na obszernych opiniach kół zawodowych 
i na wynikach fachowej ankiety. Jak bardzo 
komisya przemysłowa uważała ten projekt 
za doskonały, dowodzi fakt, że nie było nad 
nim w komisyi wcale dyskusyi. Komisyi 
przedlożono wyborny referat. Projekt ustawy 
jest bardzo dobry i nie wiele należy w nim 
zmieniać. 
Mowca prosi w końcu o przyznanie na- 
głości tej ustawie. 
Po przemówieniu p. Haucka, nagłość 
uchwalono i rozpoczęto ogólną rozprawę nad 
samą ustawa 
Sprawozdawca p. 
zwraca uwagę na korzyści tego rodzaju przed- 
łożeń, stanowiących uzupełnienie noweli prze- 
mysłowej. 
P. Ellenbogen oświadcza imieniem 
swego stronnictwa (socyaliści), że co do za- 


Weisskirchner 


sady przedlożeń nie ina poczynić żadnych 
zarzutów, lecz powątpiewa, aby przedłożenie 
to zdolne było położyć kres O wej kon- 
kurencyi. Proponuje też odesłanie projektu 
do komisyi z powrotem, a na wypadek odrzu- 
cenia jego propozycyi, wnosi szereg zmian, 
skierowanych ku usunięciu postanowień, szko- 
dliwych dla pomocników handlowych i prze- 
mysłowych i robotników. Mowca domaga się 
bardziej szczegółowej PO ustawy, aby j: 
zapobiedz samowoli jej interpretowanin 

KOMGOWSNT adi, że wniesiony 
| projekt ustawy jest bezwątpienia lepszy, ni- 
|li dawny który onego czasu a 
korporacyom do zaopiniowania. Zachodzi je- 
dnak obawa, czy nie idzie on za daleko i 
czy nie wywoła zbytniego znów pomnożenia 
się liczby procesów. Wielkim także brakiem 
projektu jest, że odmawia prawa skargi je- 
dnej tylko stronie t. j. kupującemu. Mowca 
nie może zgodzić sh nà biurokratyczny 
| sposób zapatrywania widoczny w osta- 
tnich przedłożeniach. Obowiązkiem , Rządu 
jest wymierzyć sprawiedliwość każdemu, a 


= 


nie czekać chwili, aż okrzyk boleści wstrzą- 
Śnie biur okratycznym spokojem. Dalej pole- 
mizował mowca z motywami przedłożenia i 
z twierdzeniem, że uwzględnienie interesu 
ostatniego odbiorcy (to znaczy kupującej pu- 
bliczności przyp. Med.) mniej nadaje się do 
jednolitego postępowania i skodyfikowania w 
ustawie, aniżeli strzeżenie stanu kupieckiego. 
stronnictwo imowcy głosować bodzie za pro- 
jektem, musi jednak domagać się, aby Rząd 
usunął wykazane braki przez ścisłe wykony- 
wanie i zaostrzenie norm przemysłowo-poli- 
tyjnych, przez wydanie nowych przepisów 
w ramach $ 35 projektu ustawy, a także 
przez przedłożenie specyalnej ustawy, biorą- 
cej w obronę również odbiorców. (Zywe okla- 
ski). 
P. Reichstidter. postawił wniosek 
o odesłanie projektu z powrotem do komisyi. 
Po przemowie p. Offnera, dyskusyę 
ogólną zamknięto. 
W dyskusyi szczegółowej p. Battaglia 
oświadczył, że definicye projektu idą sta- 
nowczo za daleko i projekt nie wyklucza mo- 
żliwości szykanowania przyzwoitych kupców. 
Mowea wystąpił przeciw superlatoryjnej klau- 
zuli generalnej, przeciw której oświadczyła 
się już lwowska lzba handlowa. Mowea po- 
dziela zupełnie zapatrywania tej A i jej 
wątp'iwości. Wprowadzenia sądów laików 
na razie i ÓŻ nie można się spo- 
Pa wat 
Dalej mowca udowadniał przykładami. 
że zonstrnkcyś i definicya nstawy idą za da- 
Jeko i nietylko nie zapobieeną nieuczciwej 
konkurencyi, lecz nadto zaszkodzą kupiectwu. 
Natomiast nie włączono do ustawy kilku po- 
stanowień, które dałoby się z całą precyzyą 
okreslić, a które przyczyniłyby się bardzo do 
ograniczenia nieuczciwej konkurencji. 
W szczególności brak postanowienia co do 
ochrony flaszek, beczek i innych naczyń do 
napełniania płynami, przeznaczonych dla han- 
dlu. Dotychczasowe postanowienia pod tym 
wzelędem dają ochronę bardzo ‘słabą i nie 


Zwinęły skrzydła, 
reola dziecięcego szezęścia gaśnie. Straciły 
pierwotną świeżość pierwszych wrażeń i idą, 
pchane tragiczną siłą swych przeznaczeń. 
Serca ich drżą, bo nie wiedzą, w jaki takt 
uderzyć, aby starczyło im siły i ciepła na 
całe istnienie. A przecież z tych sere należy 
jeszcze zostawić coś, gdy się trumna nad na- 
mi zamyka. Więc na to choćby mały hale- 
cik musi być powoli przygotowany — na to 
i na wiele innych rzeczy. 

Tymczasem, dziewczęta rzędem, w sa- 
lonie oświetlonym mlecznym blaskiem, stu- 
dyują pilnie... dworskie ukłony. 

— Raz, dwa — tak... a teraz niżej, ni- 
żej, cały korpus... 

Jeszcze niżej. 


II. 


Dziewczęta się rozeszły. Oprócz dwóch 
sióstr Rościszewskich, wszystkie zamieszkują 
tę samą kamienice. Cztery oficyny, więc du- 
żo takich Żebrowskich pomieścić się może. 
Jaska jest córką urzędniczki z telegrafu i i jest 
ze wszystkich najuboższa. Ale i tu matka się 
zmogla i każe córkę uczyć tańczyć. 

Tuśka po odejściu wszystkich zgasila 
natychmiast lampę. 

— ldę się położyć — wyrzekła do cór- 


ki. Ty przypilnuj pieca. Marysia jest w 


maglu. 

— Dobrze, proszę mamy. 

: Tuska w yszła, a Pita pozostała wreszcie 
na chwilę sama. 

Wie, że to nie na długo, bo za chwilę 
wróci do domu Edek i zajmie stół w pokoju 
stołowym, gdzie się rozłoży ze swemi ksią- 
zkami. Wtedy do salonu sprowadzi się 1 Mun- 


dek, który zasiądzie pod piecem, "obłoży 
się także książkami i „kuć“ zacznie. Edek 
wrzeszczy, ucząc się z zatkanemi uszami ; 


Mundek przeciwnie, milczy, zatnie usta i 


a dokoła nich au- | wtopi się cały w książkę. 


Wtedy dla niej, 
dla Pity, nie ma właściwie nigdzie miejsca. 
Idzie do pokoju stołowego i siada na sofce, 
na której sypia Edek. Bierzo „robotę“ i za- 
czyna szydełkiem produkować nadzwyczaj 
potrzebne w życiu gwiazdki bawełniane i 
dobrze brudne. Lecz nim to ja spotka, ma 
jeszcze chwileczkę przed sobą. I z prawdzi- 
wą ulgą i radością przyklęka przed piecem, 
w którym dopalają się owe śliczne, wyschłe, 
bukowe polana.” 

Pita uklękła, wydobyła z kieszeni jabl- 
ko, trzy kawałki drutu, wbiła je w jabłko i 
postawiła je delikatnie w piecu. Robi to 
uważnie, mieląc przytem językiem w buzi. 
Gdy jablko Już zaczyna się piec na swych 
trzech drneianych nóżkach, Pita pozostaje 
przed piecem w dziwnej pozycyi jakiejś prawie 
Ewy, patrzącej ciekawie w tajemnice przy- 
padkowo roznieconego ogniska. Różowy blask 
oblewa jej twarzy czkę, wydoby wając na jaw 
niezmierną delikatność rysów i linijki jej 
owalu. 

Zdaje się w tej chwili czemś tak wą- 
tłem, nieziemskiem, wysubialmia 22 | iż lada 
dotknięcie może ją skruszyć, jak porcelankę 
saską z epoki doskonalszej maniery. 

Pita po raz pierwszy dzisiaj doznaje 
POKOJU z powodu zwierzeń Jaśki. 

Jaka głupia — myśli — mówi, że 
gdy ją ten... (usta Pity wydęły się po da- 
wnemu) uściśnie Zza rękę, to coś się tam 
z nią dzieje. Nie uwierzę nigdy. Co się ma 
dziać ? 

Pita ujmuje swoją rękę lewą — prawą 
ręką i ściska mocno. 

— To musi być takie wrażenie... 
niby eo to ma być ? 

Lecz nagle, jakby ktoś leciuchno za- 
stukał jej pomiędzy łopatkami. 

— A może to co innego?... 


Ciąg dalszy nastąpi). 


więc 


zapobiegają nadużyciom. Sama ustawa jest 
konieczną, jednak wymaga zmiany pod wie- 
loma względami. Mowca ubolewa, że w tak wa- 
żnej dla kupiectwa sprawie ułożono defini- 
cye niestosowne i przedstawiono je w osta- 
tniej chwili do załatwienia, pociesza się je- 
dnak nadzieją, że nowy parlament będzie 
musiał jeszcze raz się zająć tą sprawą. (Ży- 
we oklaski). 

Następnie przyjęto ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu, poczem posiedzenie za- 
mknięto. Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia ziniana ustawy przemysłowej. 


Z komisyi budżetowej. 


Komisya budżetowa Izby posłów zebra- 
la się wczoraj wieczorem na posiedzenie. .Ja- 
wili się na posiedzeniu: P. Prezydent Mini- 
strów br. Beck, jakoteż PP. Ministrowie Ko ry- 
towski, Derschatta, Forzt, Mar- 
cieti 

P. Scitz nazwał sposób, w jaki na 
ostatniem posiedzeniu komisyi załatwiono 
ustawę o uregulowaniu płac urzędniczych 
bardzo powierzehownym. Wkradły się więc 
do ustawy rozmaite niejasności i sprzeczno- 
ści, tak, że reasumcya uchwały jest — zda- 
niem mowcy — konieczna. Niewiadomo, Co 
stało się z sumą 18 milionów koron, o któ- 
rych wspomina przedłożenie rządowe. Mowca 
wnosi zatem reasumcyę uchwał, powziętych 
na ostatniem posiedzeniu komisyi, a przyję- 
cie rezolucyi, wzywającej Rząd, aby komisyi 
budżetowej zdał sprawę, na jakie cele ma 
być użytą wspomniana suma. 

W toku dalszej dyskusyi oświadczył P. 
Minister skarbu dr. Korytowski, że część 
kwoty, wspomnianej w uwagach do ustawy, 
ma być przeznaczona na pokrycie podwyż- 
szenia płac państwowego personalu nauczy- 
cielskiego, a reszta wydana zostanie na pod- 
stawie analogicznych z uchwaloną przez Izbę 
posłów ustawą rozporządzeń, które równocze- 
śnie z tą ustawą wejdą w życie. Dalsze roz- 
trząsanie tych rozporządzeń nie należy do 
zakresu działania ustawodawstwa. Na zarzuty 
p. Rommiczuka odpowiedział P. Minister, 
Że przy przewidzianym w projekcie zakazie 
posuwania do wyższych stopni płac, wyra- 
Żnie powiedziano, iż odnosi się to tylko do 
nowo utworzyć się mających stopni płac, a 
nie do osiągnięcia dotychczasowych stopni 
płac. 

Wniosek p. Seitza o reasumcyę i rezo- 
lucy tego posła komisya przyjęła, poczem 
rozpoczęła się na nowo dyskusya o ure- 
gulowaniu płac urzędniczych. 

Kaferent p. Skene wnosi zmianę $. . 
co do przepisów o posuwaaiw do wyższego 
stopnia płac. Ustępy te według wnio- 


sku p. Skenego miałyby brzinieć: „Posunięcie 
do wyższych stopni płac następuje w II. do 
włącznie V. klasie rangi po 5 latach, w IX. 
do włącznie XI. kl. rangi po 3 latach; w VI. 
do włącznie VIII. kl. rangi następuje posunięcie 
do drugiego i trzeciego stopnia płacy co 5 
lat, do czwartego zaś i dalszych stopni po | 
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4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 


NAD BRZEGIEM PRZEPAŚCI. 


(Z francuskiego). 


p 
(Ciąg dalszy). 


OG 


„Korzyścią moją jest to, że pomimo 
wszystko czuję się swobodną... Mogę zerwać 
moje więzy z dnia na dzień, mogę mieć na- 
dzieję, że jeszcze się coś niezwykłego zdarzy, 
że wyrwę się w ten lub ów sposób, gdy tym- 
czasem u bram Uniwersytetu musiałabym 
wyrzec się wszelkiej nadziei, gdyż przyjęty 
i dokonany obowiązek, powstrzymywałby mnie 
od tego. Nie przyjęłam na stałe mego obe- 
enego obowiązku, chociaż wypełniam go jak 
mogę najlepiej, ale tylko tymczasowo... Ale 
eo ?... Sama nie wiem niestety! Wielu rzeczy 
już próbowałam: przez pięć lat przeszłam 
już wszystkie zastępy piekła pedagogicznego; 
pomagałam w rozpalaniu tych ohydnych 
ognisk, przy których wypiekają się egzamina, 
za pomocą podręczników, zamieszkiwałam w 
intelektualnych kome, gdzie młode eudzoziem- 
ki bywają kształcone wielkim kosztem, prze- 
niosłam wiele rozczarowań i biedy. I cóż, 
nie żal ini ani profesorstwa w liceum na prò- 
wincyi, ani zawodu korepetytorki w liceum 
paryskiem. Doprawdy, sądząc z moich fan- 
tazyj ptaszka na gałęzi, możnaby powiedzieć, 
iż szereg nauczycieli szkół ludowych, z któ- 
rego pochodzę ze strony ojea, obdarzył mnie 
przesyteim, wstrętem do nauczania. A prze- 
cież, cóż mam robić, jeżeli nie uczyć? 

„Nienatycona ciekawość, którą napeł- 
niają mnie nowe znajomości i różność cha- 
rakterów ludzkich, poddawała mi czasami 
myśl, czy bym pisać nie potrafiła. Ale nie 
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3 latach służby w odnośnej klasie rangi. Lata 
służby przed wejściem w Życie tej ustawy 
należy wliczyć do stopni płacy, wprowadzo- 
nych przez obecną ustawę. Urzędnicy, któ- 
rzy przekroczyli 60 rok życia i mają 35 lat 
służby, nie mogą przejść do stopni płac no- 
wo utworzonych przez tę ustawę“. 

W dyskusyi nad tymi wnioskami zło- 
żył P. Minister skarbu dr. Korytowski, 
wobec rozmaitych wniosków o zmiany, poru- 
szonych przez posłów, następujące oświad- 
czenie: 

„Zanim Rząd wystąpił z przedłożeniem, 
pod względem finansowym tak daleko idą- 
cem, jak obecne, przeprowadził oczywiście 
jak najściślejsze badania i rozpoznał do- 
kładnie wszelkie stosunki, które mogą mieć 
wpływ na przedłożenie. Przedłożenie to jest 
wyrazem z pewnością tak daleko, jak rzadko 
kiedy, idącej życzliwości dla urzędników. Nie 
ulega wątpliwości, iż jeśli obecne przedłoże- 
nia staną się ustawą, urzędnicy austryaccy 
lepiej będą sytuowani, aniżeli urzędnicy wszy- 
stkich innych państw na kontynencie. Na- 
turalnie, że Rząd przy tej sposobności nie 
mógł mieć na oku interesów tylko persona- 
lu państwowego, ale musiał także odpowie- 
dnio uwzględnić produkującą i przeważne 
podatki płacącą ludność. Jeżeli ja, jako Mi- 
nister skarbu, objąłem bez żądania specyal- 
nego pokrycia zastępstwo takiego wydatku, 
który z pewnością będzie wymagał nieustan- 
nie 80 milionów koron, to musi się przy- 
znać, że poszedłem bardzo daleko, może na- 
wet za daleko. Nie brak też już głosów, któ- 
re zarzucają mi zbyt lekką rekę. Pojmuję, 
panowie, wasze dobre serca dla urzędników, 
dla wyborców waszych, — szczególnie, gdy 
miałem sposobność przechodzić przez główną 
halę parlamentu, formalnie zapełnioną depu- 
tacyami, które przyszły prosić o waszą ży- 
czliwość. Rząd jednakże nie może dalej pójść 
jak to już uczynił, Rząd nie może posuwać 
się dalej, jeśli nie ma dostać się na równię 
pochyłą, przyczem nie możnaby przewidzieć, 
gdzie w końcu przekroczyłby granice odpo- 
wiedzialności. Oświadezam więc imieniem ca- 
łego gabinetu, że bezwarunkowo na żadne 
dalsze zmiany w projekcie zgodzić się nie 
możemy, jak na te, które są sformułowane 
w dzisiejszym wniosku sprawozdawcy. Oświad- 
czam to otwarcie i bez ogródek i niech mi 
wolno będzie tutaj już podnieść, ze wzglę- 
du na przyszłą dyskusyę w pełnej Izbie, 
że Rząd na wypadek, gdyby uchwalono da- 
lej idące zmiany w tym projekcie ustawy, 
nie byłby w możności przedłożenia tego da- 
lej zastępować, ani zmian projektu przedło- 
zyć do Najw. sankeyi Monarszej. Proszę za- 
tem wszystkich tych panów, którym dobro 
urzędników istotnie leży na sereu, aby pro- 
jekt przyjęli w formie proponowanej przez 
referenta i aby przez stawianie niemożli- 
wych do przyjęcia wniosków o zmiany, które 
z całą stanowczością odrzucam, nie prze- 
szkadzali wejściu ustawy w życie.* 


Poseł dHlvert zaznacza, że wobec 


wcale ztych rzeczy, które rzucam na papier 
w wolnych chwilach, mnie nie zadowalnia. 
Skoro zanotuję moje drobne nieprzyjemności 
i nieodzowne aspiracye, nie mam już nie 
więcej do powiedzenia. Przypomina mi się 
wtedy wszystko, co czytałam, czego niepodo- 
bna brać za natehnienie i zdaje mi się, że 
mój styl posiada tak mało wybitności, jak 
moje życie. Zanim się kto poświęci jakiej- 
kolwiek formie sztuki, trzeba przynajmniej 
oglądnąć się w około siebie. A cóż ja wi- 
działam, chodząc każdego poranku z mieszka- 
nia przy rodzinie, za które pani płacić była 
łaskawa, do liceum, gdzie byłam na bursie? 
Od tego czasu nawet widoku Łacińskiej dziel- 
nicy mi zabrakło. Pozostaje mi tylko widok 
nędzy, którego chętnie szukam, z nieurzeczy- 
wistnionem najczęściej pragnieniem pomaga- 
nia nieszczęśliwszym odemnie. Jeżeli mało 
mogę czynić dla tych nędzarzy, oni czynią 
dla mnie daleko więcej: nezą mnie często 
rezygnacyi. Najprzyjemniejsze chwile w mojem 
Życiu są te, które w dni wolne od nawki 
spędzam „w domu Macierzyńskim*, gdzie 
inna moja koleżanka, Marta Granger, bez- 
płatnie udziela opieki biednym dzieciom... 

„Ta nienasycona potrzeba widzieć, czuć, 
rozwijać się w rzeczywisty sposób, żyjąc, 
skłania mnie do prośby, z którą chcę udać 
się do pani. 

„Wakacye się zbliżają. Gdy inni wrócą 
do swoich rodzin, będę się czuła znowu samą, 
tak bardzo samą, zmuszoną zajmować się nie 
wielu uczenicami z zagranicy, które pozostaną 
w zakładzie. Gdyby pomiędzy znajomymi pam 
znalazła się jakaś rodzina, która chciałaby 
przyjąć na te dwa letnie miesiące nauczy- 
cielkę, damę do towarzystwa, Czy ja wiem? 
i zabrać mnie z Paryża w zamian za uczciwe 
usługi, niech pani za mną przemówi! Zna 
nnie pani równie dobrze, jak ja znam sie- 
bie, a może jeszcze lepiej. Mam nadzieję, że 
pani wie, iż nie jestem niezdolną do poświę- 
cenia. 

„Jedyną moją ambieyą byłoby patrzeć, 
choć z za kulis, na widowisko tego świata. 
Rutyna, reguły, monotonia dni, mam tego 
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tego stanowczego oświadczenia P. Ministra 
skarbu imieniem gabinetu złożonego, z ubo- 
lewaniem musi zrzec się wszystkich dalszych 
wniosków o zmiany, aby nie narażać ustawy. 
Domaga się tylko, aby to oświadczenie P. 
Ministra skarbu ze względu na jego donio- 
słość, w całości wciągnięto do protokołu po- 
siedzenia. 

W głosowaniu przyjęto $ l według 
wniosku referenta p. Skenego i posiedzenie 
zamknięto. 

Z komisyi wojskowej. 

Komisya wojskowa wysłuchawszy zło- 
żonych przez P. Ministra obrony krajowej 
wyjaśnień i przyrzeczenia jak najwydatniej- 
szego poparcia dla krajowego przemysłu i 
rolnietwa w dostawach dla armii, — przyję- 
ła kontyngent rekruta. 

W sprawie obecnego stanu reformy 
ustawy wojskowej, oświadczył P. Minister 
gen. Latseher, że prace przedwstępne do 
tego projektu wprawdzie ukończono, lecz 
obecnie są w toku dalsze rokowania. W miej- 
sce wygotowanego w r. 1903 i przedłożone- 
go obu Rządom przez Ministerstwo wojny 
projektu ustawy, musiano wobec rozmaitych 
przeciw tej ustawie wniesionych zarzutów 
wypracować w r. 1904 nowy projekt i prze- 
słać go obu Rządom. Rewizya tego projektu 
nie jest jeszcze ukończona i prowadzi się w 
tej mierze rokowania, głównie co do dwu- 
letniej służby wojskowej, której koszta obli- 
cza Ministerstwo na około 50 milionów ko- 
ron. Wobec przejściowego stanu nie można 
było naturalnie uwzględnić w żądanych roz- 
miarach życzeń co do ułatwień. 

W końcu oświadczył P. Minister, że 
musi odeprzeć kilka uwag o rzekomo niele- 
galnem użyciu pionierów. Użyto ich w spo- 
sób dozwolony przez wojskowe przepisy. P. 
Minister odpiera również ogólnikowe zarzuty 
korupcyi w armii i zapewnia, Że komisya 
może być przekonaną, iż P. Minister poru- 
szonemi sprawami żywo się zajmuje i we- 
dług możności wszelkie uiedogodności usu- 
nie. W końcu prosił P. Minister o niezmie- 
nione przyjęcie ustawy o kontyngencie. 

Po referacie p. Gniewosza przyję- 
to — jak wyżej wspomniano — kontyngent 
rekrutów wraz z rezolucyami. 


Z komisyi należytościowej. 


W przemowie swej na wczorajszem po- 
siedzeniu komisyi należytościowej 
zaznaczył P. Minister skarbu dr. Korytow- 
ski, że Rząd do nowej ustawy o instancyach 
administracyjnych w sprawach stemplowych 
i należytościowych przywiązuje wielkie zna- 
czenie. Rząd przyszedł do przekonania, że or- 
ganizacya i wyszkolenie władz, zajętych wy- 
miarem należytości tak postąpiło, iż eo do 
słusznego rozstrzygnięcia na polu wymiaru 
należytości, ochrona interesów stron jest za- 
bezpieczona. Rząd przykłada wielką wagę do 
uproszczenia Administracyi w sprawach finan- 
sowych. 


dosyć i chciałabym otrząsnąć się z tego. Gdyby 
naprzykład jaka dama miła i uprzejma chciała 
mnie wziąć za lektorke, sekretarkę... Och! 
słyszeć rozmowy pomiędzy ludźmi, którym zda- 
je się, że widzą coś innego, a nie szeregi ławek 
w klasach, albo refektarz, gdzie się zachowuje 
milczenie, aby słuchać jakiegoś niedorzecznego 
czytania, albo dziedziniec, na którym pilnuję 
gry w krokieta, ogród o prostych alejach, w 
którym, wiem, że moje sainotne przechadzki 
są śledzone bacznem okiem przełożonej, tak 
szanownej zresztą, która jednakże posądza 
mnie, że mam przewróconą głowę! Niech 
droga pani pomyśli nad tem, proszę Jeszcze 
o tę łaskę przy wielu innych, które otrzy- 
malam; niech pani nie opuszcza tej, którą 
pani tak serdecznie nazywała swoją małą 
Francyąa*. i 

Gorąca lza upadła na ostatnie słowa, 
lza wywołana litością, którą Fanny uczuła 
sama nad sobą. Ileż musiała cierpieć, aby 
prosić już nietylko o przebaczenie, ale 0 przy- 
wrócenie względów swojej dawnej opiekunki! 
Nigdy jeszeze po tak długim głodzie nie czuła 
tak gwałtownej potrzeby choć odrobiny ser- 
deczności. 

Niepohamowany:n, mimowolnym prawie 
ruchem zwróciła się ku dwom portrecikom, 
wnieszezonym na półce obok łóżka; wzrok 
jej był pytający, błagalny. W jednej ramce 
widziało się małego, suchego czlowieka, 
w stroju mieszczańskim, źle skrojonym; fo- 
tografia wiernie oddana nie ukrywała ani 
niezgrabnej pozy, ami nadąsanego wyrazu 
dość pospolitego oblicza. Wanny westchnęła, 
patrząc na nią. Miała sobie za złe, myśląc, 
że gdyby żył, tak mało miałby pojęć wspól- 
nych z nią razem. Te usta z grymasem goryczy 
wydawały się powtarzać tylko jedno słowo, 
zawsze te same, wyrzut: — Czego było po- 
trzeba, aby mnie zadowolnić, to wejść przy- 
najmniej do Fontenay! 

Druga ramka, daleko większa, ze sztu- 
cznej perłowej masy, jakich pełno sprzedają 
na małomiasteczkowych jarmarkach, zawie- 
rała dagerotyp, jeden z pierwszych tego ro- 
dzaju, prawie już niewidoczny. Skoro po 


W parze z wniesionym przez Rząd pro- 
jektem ustawy eo do poprawy bytu urzędni- 
ków państwowych idzie dążenie Rządu du 
uproszczenia Administracyi, aby mieć mniej, 
lecz lepiej płatnych urzędników. W tym wzglę- 
dzie ustawa na wstępie przytoczona oznacza 
krok naprzód. P. Minister zaznacza, że wszyst- 
kie obliczenia wymiaru należytości podlegają 
fachowej rewizyi w II. departamencie rachun- 
kowym, a na podstawie poczynionych już do- 
świadczeń, może P. Minister stwierdzić, iż 
rewizya odbywa sie nietylko na korzyść Za- 
rządu państwowego, lecz także i na korzyść 
stron. W wielu wypadkach rozstrzygnięcie 
wypadło na korzyść stron. 

W końcu wskazał P. Minister na mo- 
tywy, dołączone do ustawy, według których 
Ministerstwo skarbu zamierza przez wydanie 
odpowiednich wskazówek i przez odpowie- 
dnio wykonywany nadzór zaprowadzić jedno- 
litą we wszystkich krajach koronnych i wol- 
ną od surowości judykaturę krajowych władz 
skarbowych. 


Wiedeń. Porządek dzienny najbliższe- 
go posiedzenia Izby panów w dniu 21 b m. 
jest następujący: 1. szczegółowa dyskusya 
nad projektami ustawy w sprawie reformy 
wyborczej. 2. Drugie czytanie ustaw w sprawie 
sprzedaży posiadłości państwowych. 

„ Wiedeń. Przybyła tutaj deputacya 
miasta i powiatu zbarazkiego, złożona 
z wicemarszałka powiatu ks. kanonika Za- 
jączkowskiego, burmistrza Kruh i radnego 
Ronigera. Deputacya, prowadzona przez po- 
słów Niementowskiego i Qładyszowskiego, 
Żaliła się, że wybudowana kolej lokalna ze 
Zbaraża do Tarnopola zgoła nie odpowiada 
nawet najskromniejszym wymaganiom i zna- 
ezną część roku nie funkcyonuje. Deputacya 
przedstawiła się Prezydyum Koła po!skiego, 
a prezes JE. Abrahamowicz przyrzeki przed- 
stawić ją P. Ministrowi kolei żelaznych. 


Sprawy krajowe. 


(Sprawa budowy dróy konkurencyjnych 
w Galicyt). 

(K)Wskutek uchwały Sejmu z 1908 r. 
w przedmiocie projektu ustawy o budowie 
dróg konkurencyjnych analogicznie do ustaw 
obowiązujących dla Tyrolu i Przedarulanii, 
Wydział krajowy wezwał wszystkie Repre- 
zeniacye powiatowe, ażeby przedłożyły nale- 
życie umotywowane wykazy dróg, ważnych 
pod względem ekonomieznym, które w naj- 
bliższej przyszłości winne być uporządko- 
wane. 

Wezwaniu temu uczyniły zadość wszyst- 
kie Wydziały powiatowe oprócz Wydziału 
powiatowego w Bohorodezanach i Buczaczu. 
Na podstawie tych materyałów sporządził 
Wydział krajowy wykazy dróg, ważnych pod 


wielu bezowocnych próbach, ułożywszy go 
w stosownem świetle, doszło się do tego, że 
się spostrzegało coś innego, niż odbicie wła- 
snej twarzy w koszlawem lusterku, widziało 
się bardzo blade i niejasne rysy pary wie- 
śniaków; mężczyzna tęgi, w bluzie, z wygo- 
loną twarzą, rozjaśnioną poczeiwym uśmie- 
chem, kobieta drobna, mała, z czołem ujętem 
w czepek z okolic Tours, obszyty płaską ko- 
ronką; oboje trzymali się za ręce, ręce ży- 
laste i spracowane, stwardniałe od pracy na 
roli. Fanny z wylaniem ucałowała swoich 
kochanych starych, jak ich nazywała. 

Nie znała matki, która umarła, gdy ona 
jeszcze była dzieckiem, ale dziadostwo, którzy 
Ją wtedy wzięli do siebie i później z naj- 
większym żalem ją oddali ojcu, przedstawiali 
dla niej ideał dobranego małżeństwa, to zna- 
czy prawdziwego szczęścia. Należeli do cza- 
sów zaginionych. Wiara ich była prosta. — 
Przypominała ich sobie, dziadka, z białymi 
włosami, nieco pochylonego w ramionach, 
idącego ze świecą w ręku na wspaniałej pro- 
cesyi Bożego Ciała, i babkę, z twarzą po- 
marszczoną, jak jabłko zimowe, śpiewającą 
trzęsącym głosem na nieszporach niedziel- 
nych, z okularami trzymającemi się na końcu 
małego, spiczastego nosa. I Fanny przypo- 
ininała sobie, że modliła się obok nich, 
z nimi razem; zwyczaj ten, machinalny nieco, 
pozostał jej do dzisiaj. Daremnie dawne jej 
koleżanki przechwalały się po większej czę- 
ści, że u progu szkoły normalnej pozbyły się 
niepotrzebnych zabobonów. Pomimo, że wiara 
dziecinnych lat Fanny nie była tak żywą, 
jak dawniej, młoda dziewczyna chroniła sie 
niewzruszenie pod jej skrzydła; zachowała 
ją tak samo, jakgdyby chroniła ręką mały 
migocący płomyk. W najtajniejszej głębi duszy 
czuła w sobie niewzruszone dziedzictwo dłu- 
giego pokolenia wieśniaków, którzy nawet 
czytać nie umieli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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pieniędzy po — kawiarniach*, w myśl tej 
samej zasady roztacza w okół siebie atmo- 
sferę pełną kłamstwa, chciwości groszowej 
i obłudy. 

Kodeks moralny pani Dulskiej w re- 
zultatach życiowych daje jednak same wyniki 
ujemne. I w tem, że ona ich nie rozumie, 
że zrozumieć nigdy nie zdoła, leży tragiczny 
rys tej postaci, jako przedstawicielki „E0- 
dziny kołtunów* w naszem społeczeństwie. 

P. Zapolska wybrała się do walki z 
panią Dulska i jej moralnością z całym za- 
sobem talentu scenicznego, z tą olśniewająca 
u niej błyskotliwością pióra, które zdobywa 
sie na dyalog potoczysty, obserwacyę dro- 
biazgową i trafną, na to bogactwo dowcipu, 
słów dobitnych, sytuacyj arcy - komicznych, 
które utrzymują uwagę widza w ciągłem na- 
pięciu, zmuszając go do oklasków i śmiechu. 

“ „Moralność pani Dulskiej“ nadaje się 
wybornie do sił i środków naszego teatru. 
Grano ją więc na ogół bardzo dobrze. Akt 
pierwszy przejaskrawili tylko artyści — nie- 
potrzebnie, trafiając w ton właściwy gry do- 
iero w akcie drugim i trzecim. Dulską była 
p. Gostyńska. Kreacya jej była najdoskonal- 
szym wyrazem prawdy, dosadnej En A 
rystyki i bezpośredniości obserwacyi, Z <*0- 
rych to czynników powstała jedna z ney 
wspanialszych postaci rozległego repertoaru 
tej nieocenionej artystki. f 

Żywym portretem zahukanego męża p. 
Dulskiej był p. Fiszer, który 7 niemej, dru- 


goplanowej roli wydobył mimiką i charakte- 


ryzacyą cały jej charakter i eclowość w sztu- 
ce, równe słowa uznania należą się p. Ordon- 
Sosnowskiej za żywą, plastyczną, doskonale 
przeprowadzoną postać Hanki, ofiary przelo- 
tnego kaprysu panicza — Zbyszka Dulskiego. 
W tragi-farsie p- Zapolskiej jeden jedyny Zby- 
szko jest nieszczery. papierowy... I ta jedna 
rola wypadła mimo starannej gry p. Wo- 
strowskiego, bezbarwnie i blado. Obie córe- 
czki pani Dulskiej, zachwycające podłotki mia- 
stowe, z których jedna przypomina zepsutego 
łobuza, a druga sentymentalną gąskę, kar- 
miącą się kredą i ołówkami, znalazły także 
doskonałe przedstawicielki w p. Jankowskiej 
i p.lrenie Trapszo. Obie miały wdzięk mło- 
dości, obie uwydatniły nader trafnie rozbie- 
zne działanie środowiska Dulskich eż consor- 
tes na formacyę psychiczną duszy dziew- 
częcej. 

Galeryi typów wprowadzonych przez p. 
Zapolska dopełniają trzy jeszcze postacie, z 
z których każda zarysowuje się we właściwem 
świetle, odrębnie i silnie. Odtworzyły je bar- 
dzo starannie, ze zrozumieniem intencyi au- 
torki pp. Czaplińska, Ogińsku i Rybieka. — 

Alfred Wysocht. 


Maryna Mniszchówna. 


NN DOT 


(Dokończenie). 


W ciągu kilkudniowych narad usuwa 
dzielny hetman ważne przeszkody, przede- 
wszystkiem sprawę wyznania elekta i dopro- 
wadza do wielkiego faktu dziejowego: 27 
sierpnia 1610 r. bojarowie składają przysię- 
ge na wierność królewiczowi Władysławowi. 
Za przykładem bojarów czyni to samo z ma- 
łymi wyjątkami cała ludność carstwa. Poro- 
zumienie z polską armią dochodzi również, 
dzięki energii i stanowczości Aółkiewskiego, 
do skutku. Dymitr odrzuca proponowany imu 
do wyboru, w zamian za zrzeczenie się pre- 
tensyj do tronu, prezent królewski: Grodno 
lub Sambor; carowa Maryna ciska posłom 
polskim w oczy pełne pychy i zaroziumiało- 
ści słowa: „Niech Król Jego Mość ustąpi 
Carowi Krakowa, to Car Jego Mość da Kró- 
lowi Warszawę!* Lecz hetman bynajmniej 
z „szalbierzem* żartować nie myślał, wobec 
czego Dymitr ucieka z żoną, w towarzystwie 
pięciuset kozaków, ponownie do Kaługi. Od 
tej chwili gwiazda Samozwańca bardzo szyb- 
ko chylić poczyna się ku zachodowi, a w 
dniu 22 grudnia, zraziwszy najbliższe swoje 
otoczenie gwałtownością i brutalnością, gi- 
nie pretendent do korony carów moskiew- 
skich z ręki Piotra Urusowa, „Starszego“ 
nad miejscowymi Tatarami. 

W tens sposób usunął się polskiemu 
królowi z drogi przeciwnik co najmniej nie- 
wygodny, a droga *do pacyfikacyi Moskwy 
stanęła przed Rzeczpospolitą otworem. „Nie- 
stety na tronie polskim zasiadał monarcha, 
który najzupełniej nie dorósł do tego zada- 
nia“ — pisze dr. Hirschberg. „Już SAMO Za- 
chowanie się jego wobec postów moskiew- 
skich, przybyłych pod Smoleńsk, I 
nader niepomyślnie wpływać na i I 
nie nawet najszczerszych „zwolenników Wla- 
dysława. Najbardziej raziła ich chwiejna 1 
dwulicowa polityka Zygmunta, który dosyć 
jawnie dążył do zdobycia korony carskiej 
dla siebie. Z powodu takiego też postepowa- 
nia rokowania z poselstwem, i bez tego Juz 
bardzo trudne i zawiłe z racyi wyznania 
przyszłego cara i odrębnych najzupełniej kul- 
tur obu narodowości, tem bardziej wikłały 
się i przeciągały w nieskończoność. 

Dr. Hirschberg w arcy-ciekawem swem 
dziele z nadzwyczajną plastyką przedstawia 


dalsze stosunki polsko-moskiewskie: nieudol- 
ność Zygmunta; niesubordynacyę i anarchię 
w polskich pułkach zaciężnych; zdobycie 
Smoleńska po długiem i nużącem oblężeniu; 
powstanie bardzo grożne w Moskwie; bez- 
ustannie powtarzające się objawy zdrady w 
obozie moskiewskim, pozornie sprzyjającym 
Rzeczpospolitej; wzajemne zmaganie się stron- 
nictw i mordowanie podstępne wybitniej- 
szych bojarów i t. p. Dla całości obrazu uzu- 
połnienie to niezbędne, a tem bardziej inte- 
resujące, skoro wyszło ono z pod pióra tak 
doskonałego znawcy owych czasów. My je- 
dnak, choćby tylko z racyi szczupłości miej- 
sca, zamknąć musimy nasze sprawozdanie w 
ramach jedynie osoby carowej Maryny do- 
tyczących. Imne szczegóły pozostawiamy na 
uboczn, skierowując ciekawych do wspomnia- 
nego w tytule dzieła dr. Hirschberga. 

A w epoce tej coraz rzadziej natyka- 
my się już na wdowę po dwóch Dymitrach, 
w zapomnieniu rozpamiętywującej złudne sny 
i rojenia o koronie carowych moskiewskich. 
Po tragicznym zgonie „szalbierza* — pra- 
gnac zapobiedz intrygom Maryny — „pod 
pilną straż ją wzięli“. Z więzienia też pi- 
sała ona do Sapiehy: „Wyzwólcie, wyzwól- 
cie dla Boga! Już nie mam jedno dwie nie- 
dziele żywą być! Pełniście slawy, uczyńcie 
i to! Wybawcie mnie, wybawcie! Bóg bę- 
dzie wiekuistą zapłatą!*. 

Z początkiem stycznia 1611 r. powiła 
Maryna syna, którego — wedle wyrażenia 
współczesnych relacyj — „przyludzając się 
Moskwie, oddała Kałużanom, aby go na wiarę 
swą ochrzeili i po swojemu wychowali“. Fakt 
ten świadczy co prawda o słabych podsta- 
wach katolickiej wiary, wszezepionej niegdyś 
w serce polskiej dzieweczki przez 00. Ber- 
nardynów, lecz zarazem o pewnym zmyśle 
politycznym earowej-wdowy. 4 postąpienia jej 
skorzystał zręczny i ambitny Lapunow, który 
do dnia tragicznej swej śmierci wybitną od- 
grywał rolę w moskiewskich zamieszkach, 
i — jak twierdzi Kobierzycki — „zobowią- 
zując się do przyjęcia syna Maryny za pana 
w razie wypędzenia Polaków*, pozyskał w 
ten sposób dla swych planów i dzielnego do- 
wódce kozaków dońskich, Zarudzkiego. 

Syn prostego chłopa ze wsi Zarudzie 
pod Tarnopolem, dostaje się do niewoli ta- 
tarskiej młodym chłopcem. Podrósłszy i wy- 
uczywszy się języka swoich ciemiężycieli, 
ucieka nad Don, gdzie dzięki niezwyklym 
swym zdolnościom, odwadze i urodzie, do- 
bywa wśród kozaków naczelne stanowisko. 
Po smierci Lapunowa stoi dalej wiernie przy 
Marynie, uważany przez jednych za jej ko- 
chanka, przez drugich nawet za męża ślu- 
bnego. Gdy mu nie udało się zdobyć dla syna 
carowej tronu moskiewskiego, snuje plany 
utworzenia dlań jakiegoś panstwa kozackiego; 
walczy z różnem szczęściem z nowem stron- 
nictwem narodowem, które wskutek niedołę- 
stwa króla Zygmunta III. doprowadza do ko- 
ronacyi cara Michała, syna uwięzionego w 
Polsce metropolity rostowskiego, Filareta, 
twórcy linii Romanowych w Rossyi; wreszcie 
ujęty przez wojska carskie w lipcu 1614 r., 
ginie na palu. Równocześnie powieszono trzy- 
letniego syna Dymitra, a Marynę zesłano na 
więzienie do Kołomny, „gdzie też niebawem, 
zapewne z żalu i zmartwienia, spędziła osta- 
tnie dni swego żywota“. Według innych wer- 
syj współczesnych, nie stwierdzonych zresztą, 
Marynę utopiono wraz z Bernardynem O. An- 
tonim Lubelczykiem; w „źródłach hiszpań- 
skich* znalazł znakomity badacz tej epoki 
ks. Pierling, wiadomość, że ją spalono na 
stosie. 

W ten sposób dobiegła końca tragedya 
polskiej senatorskiej córy, którą ambicya ojca 
i jej własna popchnęły na zawodną ścieżkę 
awanturniczej polityki. Nieudolność Zygmun- 
ta III. odbiła się w lat stopięćdziesiąt bardzo 
dotkliwie na losach Rzeczypospolitej. 

Michał Rolle. 
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OSTATNIA POCZTA. 


Wiener Zig. ogłasza Najw. sankcyę 
ustawy z d. 9 stycznia b. r., zmieniającej I 
uzupełniającej postanowienia ustawy nafto- 
wej z 11 maja 1884 dla Galicyi. 


.. PP. Chamiec i Stojan przygotowali 
już referat o uchwalonym w komisyi prze- 
mysłowej wniosku co do ubezpiecze- 
nia na starość rękodzielników i 
drobnych przemysłowców. Referenci 
wnoszą, by wezwać Rząd, aby wypracował usta- 
wę o przymusowem ubezpieczeniu rękodziel- 
ników i drobnych przemysłowców przy współ- 
udziale Państwa, krajów, Izb handlowych i 
organizacyj zawodowych. 


a. Wydział krajowy czeski uchwalił wszyst- 
kimi głosami przeciw głosom niemieckim 
starać się o zwolanie Sejmu czeskiego 
natychmiast po zamknięciu sesyi Rady pań- 
stwa. 


5 


Na wczorajszem posiedzeniu węgier- 
skiego Sejmu toczyła się dalsza dysku- 
sya nad bndźetem ministerstwa wyznań i 
oświaty. 

Minister Apponyi odpowiadał na wy- 
wody poszezególnych mowców i zapowie- 
dział, że co do sprawy trzeciego Uniwersy- 
tetu będzie w najbliższym czasie wniesiony 
odpowiedni projekt ustawy; w ułożeniu tego 
projektu rozstrzygać będą wyłącznie interesy 
kultury narodowej. 

Podczas wczorajszego posiedzenia Izby 
posłów Sejmu węgierskiego członkowie 
strónnictwa niezawisłości zbierali 
podpisy na arkuszu, zawierającym wezwanie 
do byłego burmistrza Halmosa, aby przedło- 
zyl szezegółowe zarzuty przeciw Polonyi' emu. 


Z Gniczna donoszą: Wczoraj odbył się 
wybór kandydatów na stolicę arcy- 
biskupią poznańsko-gnieżnieńską. 
W wyborze wzięło udział 20 kanoników. Jak 
słychać, będzie przedłożonych rządowi sześciu 
kandydatów, w tem, na pierwszem miejscu 
ks. biskup Likowski z Poznania, na drugiem 
kanonik Kloske z Gniezna, na trzeciem ka- 
nonik Jedzink z Poznania. 


O onegdajszej konferencjyi bisku- 
pów francuskich w Paryżu słychać, że 
kilku jej czlonków oświadczyło się za tem, 
ażeby celem zapewnienia nabożeństwa ko- 
ścielnego zalożono związki kościelne na pod- 
stawie powszechnego prawa. 

Figaro donosi, że projekt ten większość 
episkopatu stanowczo zwalczała, ze względu 
na wyrażone przez Watykan zapatrywania. 

Zebrani biskupi obradowali wczoraj w 
dalszym ciągu pod przewodnictwem kardy- 
nała Richarda. Jak słychać, zajmowano się 
organizacyą zarządu datków na cele wyzna- 
niowe i powzięto w tej sprawie uchwaly. 

Biskupi wysłali do Papieża adres. 


Parlament angielski zbierze się 
w dniu 12 lutego, król wygłosi osobiście 
mowę tronową. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 17 stycznia. W Izbie po- 
słów po odczytaniu interpelacyj i wniosków 
p. Małachowski, jako referent komisyi 
przemysłowej, uzasadniał nagłość wuiosku w 
sprawie noweli przemysłowej, która jest po- 
stulatem szerokich mas ludności i wniósł, 
aby przystąpiono do uchwał Izby panów. 

Zabrał głos p. Sobotka. 

Wiedeń, 17 stycznia. Komisya bu- 
dżetowa dziś przed poludniem rozpoczęła 
obrady nad ustawą o polepszeniu plae pro- 
fesorskich. 

P. Starzyński wnosi zmianę do$ 1 
w tym kierunku, aby profesorowie zwyczaj- 
ni otrzymywali dwa kwinkwenia po 800 ko- 
ron, dalsze dwa po 1000 koron, a piąte 1200 
koron. 

P. br. dElvert wnosi, aby wszystkie 
kwinkwenia wynosiły 1200 koron. 

P. Sylvester proponuje rezolucyę, 
wzywającą Rząd, aby co roku wstawiał do 
hudżetu 3000 koron na remuneracye dla do- 
centów prywatnych, oraz drugą rezolucyę, 
wzywającą Rząd, aby w drodze rozporządze- 
nia zrównał adjunktów szkół wyższych z 
nauczycielami szkół średnich i przemysło- 
wych. s 

P. Cipera wnosi rezolucyę w spra- 
wie stabilizacyi egzaminowanych suplentów 
i przyznania stałej přacy suplentom. 

P. hr. Komorowski wnosi, aby zwy- 
czajnym profesorom wydziałów teologicznych 
w Salzburgu i Ołomuńcu podwyższono płace 
na 4400 koron i utworzono dla nich dwa 
kwinkwenia po 800 koron, dalsze dwa po 
1000 koron, a piąte 1200 koron. 

Dalej wnosi mowca, aby dla nadzwy- 
czajnych profesorów, tych dwóch fakultetów 
zaprowadzono dwa kwinkwenia po 800 koron, 
a następnie dwa po 600 koron. 

P. Kramarz przyłącza się do wnio- 
sku br. d'Elverta co do profesorów zwyczaj- 
nych, nadto wskazuje na krzywdę, jaka dzie- 
je się profesoron nadzwyczajnym i żąda 
przyznania im VHE. klasy rangi, oraz dwóch 
kwinkweniów po 800 kor., a dwóch następ- 
nych po 600 kor. 

P. Głąbiński przyłącza się do wy- 
wodów p. Kramarza co do profesorów mad- 
zwyczajnych, na wypadek zaś, gdyby Rząd 
oświadczył, że ten wniosek ze względów fi- 
nansowych jest niemożliwy do przyjęcia, Sta- 
wl» mowca wniosek kompromisowy, Miano- 
wicie proponuje zmianę $ 2 w tym kierun- 
ku, aby płace profesorów nadzwyczajnych 
podwyższono o dwa kwinkwenia po 800 ko- 
ron, a następne dwa po 600 koron. 


(o do docentów pryw.i asystentów w 
rezolucyę, wzywającą Rząd, aby profes 
szkól wyższych wliczano do emerytury lata, 
względnie półrocza, w których przed nomi 
nacyą na profesorów jako niepłatni profeso- 
rowie lub docenci prywatni odbywali kole- 
gia przynajmniej po 4 godzi sodniowo, 
lub też jako adjunkci albo asystenci poży 
teczną rozwijali działalność, a to aż do wy- 
miaru 10 lat. 

Po przemówieniach pp. Bacrnrei- 
thera i Steinwendera obrady przerwa- 
no. Dalszy ich ciag dziś wieczorem. 


Wiedeń, 17 stycznia. Prognoza cen- 
tralnego Zakładu meteorologicznego w Wie- 
dniu na dzień 18 stycznia 1997: W*Gali- 
cyi wschodniej i na Bukowinie: 
Bardzo pochmurno, czasami słońce, mierny 
wiatr. Ciepłota spada. W Galicyi zacho- 
dniej: Bardzo pochmurno, czasowo słońce, 
mierny wiatr, zimno. 

Poznań, 17 stycznia. (Zd. pryw.). 
Onegdaj odbyło się walne zebranie wszyst- 
kich Niemców i Żydów, któremu przewodni- 4 
czył dyrektor ziemstwa tajnr radca Standy. 
Na temże zebraniu wybrano wspólnym kan- 
dydatem dr. Wilmsa, st. burmistrza Pozna- 
nia. Dziennik Poznański wzywa polskich 
wyborców w Poznaniu, ahy solidarnie gło- 
sowali przeciw temu kandydatowi i ndowo- 
dnili, że Poznań jest miastem polskiem. 

Dziennik Pozn. donosi, że w Strzelnie 
odbył się przed sądem ławniczym proces 
przeciw 27 ojcom polskim z Bielca z powo- 
du niezapłacenia kar za nieposyłanie dzieci 
na areszt. Sąd wszystkie kary zatwierdził. 

Londyn, 17 stycznia. I rząd kolonialny 
ocenia liczbę zabitych podczas trzęsienia 
ziemi w Kingstown na 30, a rannych na 300. 

Waszyngton, 17 stycznia. Departament 
marynarki otrzymał telegrafem bez drutu 
wiadomość z Guantanamo, n Kubie, że ad- 
mirał Evans udał się na pokładzie torpe- 
dowca do Kingstown, na Jamajce. celem nie- 
sienia pomocy. Dwa okręty wojenne również 
tam odpłyneły, nadto wysłano dwa parowce 
z żywnością. 


Położenie w Królestwie Pelskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 17 stycznia. (Tel. pryw.) 


Z wiarygodnego źródła dowiaduje się Weg, 
że wkrótce ma hyć zniesion) jenny 
w Warszawie. © 

Wczoraj o godzinie poł 9 rano na 


ulicy Siennej jacyś ludzie nanadli na wła- 
ściciela składu desek. W obronie epadnięte- 
go wystąpił robotnik Abraham Usar, które- 
go napastnicy ciężko zranili strzałami. O go- 
dzinie 12 w południe na Temce postrzelono 
ślusarza Gajewskiego i niejakiego Kardasie- 
wicza. 

Warszawa, 17 stycznia. (Tel. pryw.) 
Do Słowa donoszą z okolic objętych marja- 
wityzmem, że wyjazd mateczki Kozłowskiej 
za granicę ma księży sekciarzy sprowadził 
nielada popłoch. Prawie vszyscy Gl księża 
wszelkie wpływy pieniężne lokowali u Ko- 
złowskiej, obecnie więc zagraża im bruk 
środków na utrzymanie kaplic i własne. 
Lud należący do sekty wyczerpany składka- 
mi, nie może zapewnić im utrzymania, tem 
bardziej, że po ogłoszeniu znanego listu pa- 
pieskiego, zupełnie ustał napływ ofiat. Po- 
wszechnie sądzą, że dnie istnienia marjawi- 
tyzmu w większej części parafij są policzone. 

Warszawa, 17 stycznia. (Tel. pr.) One- 
gdaj zamknięto sklepy znanej firmy Perłowa 
w Warszawie i dodzi, skutkiem  strejku. 
Utraciło pracę przeszło sto osób, przeważnie 
Polaków. 

Łódź, 17 stycznia. (Peł. Ag). Sytuacyę 
na tutejszym targu finansowym charaktery- 
zują małe zapasy gotówki i nadzwyczaj mały 
materyał dyskontowy. Jesi to głownie na- 
stępstwem lokautu fabryk. Liczba protestów 
wekslowych jest bardzo mała. Kredyt przy- 
znają również z wielką ostrożnością. Nad- 
chodzą liczne wypłaty. Upadłości nie prze- 
widują. 

Odessa, 17 stycznia. “Pes. 4g.). Wozo- 
raj po południa usiłowano już po raz drugi 
wysadzić w powietrze parowiec „Gregorius 
Merk“, który d. 18 b. m. miał odjechać do 
Nowego Jorku. Na przodzie Osrętu wybuchła 
maszyna piekielna lub pyroksylina, wyrywa- 
jąc wielką dziurę. oraz wyrządzając inne u- 
szkodzenia. Z ludzi nikt ni jest ranuy. Jako 
sprawców aresztowano „dw ch studentów i 
dwóch uczniów, przy których znaleziono ode- 
zwy rewolucyjne. 

Mińsk, 17 stycznia. Wczoraj przed po- 
łudniem dwóch mężczyzn zastrzeliło na ulicy 
komendanta oddziału artyieryi. podpulkowni- 
ka Biełowincewa. Sprawcy nszli. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechówiecki. 
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NEA ġ a 7 j Fantasie. wyszedł z druku : : 
. — Telefon Nr. 968. ABE. | 
AŻ i WŁOSKIE: najnowszy bardzo dziś pożądany | Przyjechali do Lwowa. 
FAEYMART ETNO AZT EK GE ZETA STER POAL NECK ZAŁO L'Asino I Secolo XX. F , deni Daia 15 stycznia 1907. 
Jako korzystną lokacyę kapitału | ROŚSYJSKIE : Podręcznik (ld Dodróżnjących po Włoszech Hoi corsia 
i 3 : x A pod tytutelm O A 
polecamy l ! Strana, Szut (humorystyczny) Nowoje . F m PP. R. Szertmirowski z Rossyi, M. 
40/, Obligarye fundaszu propinacyjnego, Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija | ULIĘTJ [yrOUNIĘ W Włąsząci Agopsowiez z Kuteczkowiec. 
40j, Pożyczkę krajową Wiedomosti, Towaryszez. n ; 5 Hotel Imperial 
ko, a > 1 b ANGIELSKIE: opracowany przez Dyraktara Il. Szkoły roalnej R n ń ie R . 
, Pożyczkę m. Lwowa. ż : s 6 PP. A. Kobylański ze »midowa, A. 
Papi ry te kupuje i sprzedaje najkorzystniej Frys Magaziae, Strand Magazine, MICHAŁA LITYŃSKIEGO. Leszczyński z Niska. 
U R adne = a BK] | Wide World Magazine, Oassel's Ma- Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, | Hotel Europejski. 
Dom bankowy i kantor wymiany gazine, Munsey Magazine, Ainslee | jekie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, P. J. Kosko z Rossyi 
Magazine, Everybody Magazine, muzes i galerye są pożądane. "a 2. 
4 ix i Į s y 2 || CA Smart Set. à Hotel Francuski. 
rK E $ BAUBAŃY" HUA. . Format i druk zastosowany do pod- PJ ER ZB. 
dk R. odwrotii po Sokołowskiego ręczników w innych językach. Hotel Victoria 
ecenia z prowi otną po-| p; KĘ ; „e > | ł 
czt sj doliczenia prowizyi Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń | Cena egzemplarza 5 K, z prze- PP. G. Kleczewski z Siennowa, Stan. 
ia AGA Lwów, Pasaż Hausmana 9. syłką 6 K. 50 h, Kopczyński z Tarnopola. 
= ; p E EET ; KOWAOSA SPAŁ łacą żądają | Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
b, € E R N A a ; Jednolity dive uasa w srebrze pony. Bukowińskie obl. propinacyjne los : Salma 40 zł m.k . . . SE —— 
lwowskiej izby handlowej I przemysłowej, luty-sierpień . . . . . . . . 10015 10035 | za 100 zł. 5 pr.. . . . . « . 10180 10280 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.. 75—  8i— 
Tołaca lżadaja | kwiecień-październik . . . . 10015 luv0:35 | Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9770 9870 E 
Lwów, dnia 17 stycznia. Pinca yengi Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —— — Gal. obl prop. z roku 1889 4 pr. . 9940 10040 K. Akeye banków (za sztukę). 
walutą koron- » n» 1860po500 zł. w.a. 4 pr. 15725 15925 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 , moz |Banku ANONSE... ai 
I. Akcye za sztukę. IE RECT "AWS: ER po A A 4 pr. dn AA pop ARA 9575 96:75 Peszt. Bania ta || 500 "Fak + go 2375 — 3385: — 
kakia a Ł.(400 kor. 583 -—|593 — w w» „ 1864 po 100zł. . . 26650 268: enta włoska za irów , skł kred. GOOD a 0 - oaz "XOR 
WEGO MO |gl no n n’ J80 po GU zł, . . 26850 26850 | rom) kpr... . . . . ... E ses |ona a - 025 42025 
po zł. 200 (400 kor.). . . . — —!160 —| | Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29075 29275 | Poż. a prem. za 100 AWA Ho 18 no Dolno auste. tow. osk KOONI 597 — 603-— 
s. RE GR 05 578 — 1583 B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa twe wil prem Eok g CAU, Galic. da 200 zł. i . BIB— 595— 
zł. w. a, w srebrze (4) KOL. (5 —|085 — reprezentowanych krajów koronnych). 4 T; A da RR i listy dłuż Ę „dla han. i przem. 200 zł. 130— 150— 
PA eon onr w m 600 Kaa” 33 0 Austr. renta złota wolna od podatku wa O a 2. JAJA Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46850 46950 
NENA. olkie |? JES INEO WOW Ap... 11785 11066 „  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1778:— 1788— 
a gal. B io R EN 400 —|410 Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo-Austr. banku los w 301.4*/,pr. —— - „, Związku (Unionbank) 200 zł. 58875 58975 
eznych wod. po 200 zt. (400 kor.) zi 7 podatku 4 pr. . . . . . . . 9925 9945 | Austr. zakt. kr. ziem los w501 4 pr. 9875 99-50 Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24475 24525 
II. Listy zastawne za 100 kor. _ C. Obligacye kolejowe. » » Obl. prem. z r. 15 2 pe AE „A m Z aaa GB AŻ 
Banku h. g. 5 pr. w.a. wyl.z 10 pr. * [110 50J111 20 Kol. Areyks. Albrechta za 100 z}. 4 pr. 99-20 10020 | Bukow. zakt. kred. ziem. los 5 pr. 10160 10260 L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
AR pr.„ los w 50 1. © [100 50/101 20| | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne R 4 A R „ 4 pr. 9925 10025 h 
KARA pre. p 601.po200k. © | 97 40) 98 10 od podatku za 100 zł, 4 pr. . 11775 —— | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 110: 11i-— | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480-— 485:— 
kraj. 4a pr. „ los w 51 L. = |10J 50102 20| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. los 50 |. 44, pr.. . 10085 10135 | yn. »,, n» akeye zakład. 200 zł. 400— 430— 
RA T 1 los w 57 | EERE 10/98 80 53, pr. (ostemp. akcye) . „ ot 463] 5 "60 1.4pr. . . 9750 9850 |Kolei półn. ces. Perd. 1000 zł. mk. 5610:— 5635-— 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- © Kol. Cesarza Franciszku Józefa za Gal. Wow. kred. ziem. 4 pr. los 56 lat 98— 98:30 | Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 420— 43U'— 
A AM aaa E l e o) 100 4 a o e . . . . . . . a ei |, p „ 4pr. los. 41 lat 9850 99— | » Lwów-Czern.-Jassy 200 zl. . . 578— 58l— 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. ° Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. = = n „ 4 pr. stare. . 9850 99—- | » Lwów - Kleparów-Jaworów lok. 
los w 41%, fat . . sa5 | 0880] — — (ostemp. akcye) . >- . . . . (9910 10010 | Banku kraj. dla Gwlieyi Todomeryi 400 kor.. a |. . - 2 2 s « o BT8'— 316 — 
4 pr. los w 56 lat. 97 80| 98 50| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. Aila pr. lY lat zwrotne . . . 10190 10290 Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł, mk. 1048— 1050:— 
w 1 z wolne od podatku 4 pr. . . . . 99:10 10005 | Banku krajowego oblig. komun. 3 i 
II. Obligi za 100 kor. 2 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). A A Mao B O SW M. Akeye Przedsiębiorstw prze nysłowych. 
Bak EA u OSA 10 ae ac a 20 sb PRZ Ee ROB banki GO lui d pr 9040 10040 | Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 150— 156— 
ukow. funduszu propin.ópr.w.a. „a |102 —| — — w złocie za zł. booa —— —— i Sai a E A (A .— |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 642— 647:— 
Komunalne Ban. a R ie $ i z T F Bi Czeskiej zach. za 200, 1000 i F m m " „n 50 lut w. k. 4 pr. 100 101 Add tO górnieze Alpine 100 zł 63050 63150 
5 a „ kie E 3 70,101 40 BO ZEŻWE o 6 6.0 a 6 "15 100:15 „> w RARE Prag. tow. żelazn. przeiu. 200 zł, . 2687: — 2697:— 
„| „ „4 pr. (4 em.) © | 97 50| 98 20| |Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 mako 0, ORAS OR Śchodniey 500 kons o . . . ... 59T— 602— 
Kol. lokalne dtto 4 pr. św R Ż0B0|0820)| kor 4 pr . . ./././... . .. 9925, L00:2D i F Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 483:— 434 — 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. _ | "Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 Tow. żegl. par „po Dunaju za-400 ie = Mrifail, tow, kop. węgla %0 uł.+. „ 2883— 286— 
z roka 1523 aa 98 —| wa 40 EDO |DO OWA oczna ZEE 04 gat 00, BGLODOO"M. A pr. u. - . MO TIOWU 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 96 —| 96 70] | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9905 10005 | pow. żegl. par. po Dun. Em.r.1886 pr. 115:25 11625 N. Weksle. 
p » „ 4 konwen. . 98 10| 98 80| | Kol. lwowsko-czern. jasskiej z roku _ |Lolej lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
À À 1894 4 pr.. . . aan o « « 99025 10025 | za 3008.. . . . . . . . . 91:85 9285 | Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——  —— 
IY. Losy. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24095 24120 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) EB —| 4 — gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11675 11775] gą M. «« « © 00. A. 198570 00370 PRA a 100 o 5h . . 9555 95:67 
| ÁS ajó : alia Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— |Fetersburg za 100 rubli 5Y pr. —— CR 
Y. Monety. ci Dlug POSTOW korony a w. l ia. 181024 200 zł. Opr 108— 10370 Niemieckie banki OO: 11:60 117-80 
R. 11 26| 11 42 Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— „ak AE... MSGO n 4pr. 9975 —— Włoskie banki . . 3102000555 95:75 
Dukat cesarski. . « . . . 1 6| 1 42 3 A „ w wal. kor. 4 pr. 9610 9630 Francuskie banki ess —— —— 
a M sę P 04 n 25 „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . ide s 0 J. Losy (za sztukę). Szwajcarskie banki . . . . . 95385 95-50 
rubli rossyjskich srebrnye 49 — 252 — ż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203-— 205— 
an „ papierowych 252 —|254 — OO ac” m X (100 koc.) 203: — 205:— Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2075 2475 0. Waluty. 
100 marek niemieckich . , . . tiv 401116 — S GRADE A EAN Zakład kred. dla handl. i przem. 1007}. 448:—  458— 
3 | ENEA 7 E. Obligacye indemnizacyjne. Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 140*— 146-- | Dukat gesurski . . . . . . 1185 1140 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kroacyi i Slawonii . . . . . . 9610  —— |Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 795—  85— Austr.-weg. 8 guld. złota moneta - == — 
Pania 15 stycznia e Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . 9625 9725 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 90—  95— |20-frankówka . . . . . . . 1908ta 1911h 
WE CAC k RES Pożyczka miasta Lubluny 20 zł.. . 56—  60— |20-markówku . . . . . . . 2850 23:58 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają F. Dune publiczne pożyczki. Palfy 40 zł m. k.. . . . . „ . 176— 184 | Rossyjski półimperyał . . . .  —— = Z 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 i 105*— 106— |Czerw. krzyża austr. tow. 10 4ř.. . 4670 4870 | Niem. banknoty za 100 marek . 11760 117-80 
maj-listopad . . . . . . . . 9915 9935 | Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł .. . 2775 2975 | Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:60 95-85 
styczeń-lipiee. . . . . a e BOn T OER za 200 kor. 4 pr. o 9765 9860 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . 57—  59— |Rnble. . . . . . . . . 2:52 2534 
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; | Sroda 23 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: idzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- Nieruchomosci te wraz z przynależno- 
Li cytacye. meble, sprzęty domowe i 59 bali pa- | nym, w biurze Nr. IV. ściami, wystawione na lieytacyę, są ocenio- 
pieru. Takie prawa, wobee których niniejsza | ne na 1000 koron. 
L. E. 978/6 (4) (324 2—-8) | Czwartek 24 stycznia 1907 od 10 do 12 | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- Najniższa cena wynosi 666 kor., poni- 
Na żądanie Józefy Smutnowej we Lwo- godz.: gramophon, meble, towary bła- |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym |żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
wie odbędzie się dnia 81 stycznia 1907 o watne i konfekeya damska. terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- | skutku. 

godzinie 10 rano w tutejszym sądzie biuro | Piątek 5% stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: igo rodzaju co do samej nieruchomości nie Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
Nr. 4 licytacya realności whl. 100 ks. gr. | towary bławatne, obuwie różne, forte- | mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
gm. kat, Jasień objętej, Jana Kozaka własnej. pian i meble. Te osoby, dla których jakie prawa lub | larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
Nieruchomość powyższa jest ocenioną | Sobota, 26 stycznia 1907 od 4 do 8 godz.: | ciężary na powyższej nieruchomości bądź | niait.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
na 2286 kor. 60 hal. meble, książki hebrajskie, tałesy różne | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 

Najniższa cela wynosi 1525 koron, po- i horty do tałesów. nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 
niżej której sprzedaź nie przyjdzie do skutku. Sprzedać się mające przedmioty mogą będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Takie prawa, wobec których niniejsza 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sę | lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zoło- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


Warunki licytacyjne i wszelkie doku- 
menta, odnoszące Się do tej nieruchomeści 
przejrzeć można w kaneclaryi sadowej. 


być oglądane w hali przed licytaeyą w go- 
dzinach urzędowych. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. Lwów, dnia 13 stycznia 1907. dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
Ustrzyki, dnia 12 grudnia 1906. sądu zamieszkałego. głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

e. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. Te osoby, dla których jakie prawa lnb 

L. ez. E 1092/6 (4) (306 3—3) Janów, dnia 7 grudnia 1906. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

(382 2—3) Na żądanie Banku krajowego we Iwo- obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, wie zastąpionego przez dra Tadeusza Soło- wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

ul. Jagiellońska l. 15. wija odbędzie się dnia 22 stycznia 1907 |L. cz. E. 1176/6 (5) (358) | będą o dalszych wydarzeniach tago postepo- 

o godz. ii przed południem w sądzie niżej Na żądanie Mechla Kahanego odbędzie | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


lziny urzędow 7 je powszednie iR l ; z ae TOR | Se a. ; 
RA 0 a A r Koo wymienionym w biurze Nr. IV. licytacya re- | się dnia 25 stycznia 1907 o godz. 10 przed | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

rz (a dli d WOS € Ę v, > . ROS . ` aA A « . . c » Ę 5 
PL SPO l alności objętej whl. 692 ks. gr. gm. kat. | południem w sądzie niżej wymienionym, w | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


e ORAS m a po południu 09 Wiszenka- Waldorf. biurze Nr. 18, licytacya realności whl. 490 | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
AN ©. Nieruchomość ta wystawiona na licyta- |i 614 ks. gr. gm. Białogłowy, powstających | sądu zamieszkałego. 
Licytacye: cyę jest oceniona na 8000 kor. z pgr, 1306/2, obszaru 22 ar, 89 mê, na C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Poniedziałek 21 stycznia 1907 od 10 do 12 Najniższa cena wynosi 5333 kor. 33 | której stoi dom zbudowany z drzewa mięk- Zborów, dnia 8 listopada 1906. 
godz.: fortepian, meble, obrazy, dywa- | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | kiego, słomą kryty 115 m. długi 38 szero- + 
ny i konfekeya damska. do skutku. ki, 2 m. wysoki, sieni i stajni i z pgr. 1053/1 
Wiorek 22 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: Warunki licytacyjne i odnoszące się do | obszaru 42 ar., 44 m? wraz z przynależno- | L. ez. E. 1408/6 (4) (354; 
urządzenie restauracyjne, wódki, cognac, į tej nieruchomości dokumenta może każdy, | ściami, składającemi się nadto z 28 drzewek Dnia 22 stycznia 1907 o zsodzinie 9 


herbata, kawa, tutki 1 9 sztuk jedwabiu. | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | owocowych. przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. II. odbędzie się celem 
zniesienia współwłasności realności whl. 88 
i 91 ks. gr. gm. kat. Siołko, Majera Feue- 
ra, nielet. Maryi Józefa i Jana Krasuckich, 
licytacya tychże realuości. 
Wartość nieruchomości, wystawionych 
na licytacyę, podano, a to: wartość realno- 
ści whl. 88 na 480 koron, zaś wartość re- 
alności whl. 91 na 80 koron, z tem, że po- 
niżej tej wartości sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 10 listopada 1906. 


L. cz. E. 1846/6 (6) (345 1—3) 
Na żądanie Chaji Schein w Haliczu 
odbędzie się dnia 1 lutego 1907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, licytacya calej re- 
alności whl. 238 gminy Wiktorów, składa- 
jącej się z gruntów ornych. 
Cena szacunkowa wynosi 2140 koron. 
__ Najniższa cena wynosi 1426 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
, Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można wrzejrzeć w biurze Nr. 8. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 24 grudnia 1906. 


L. cz. E. 1847/6 (5) (346 1—3) 
„Na żądanie haji Schein z Halicza od- 
będzie się dnia 1 lutego 1907 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8, licytacya realności 
whl. 984 gminy Wiktorów, stanowiącej go- 
spodarstwo wiejskie. f 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 765 kor. 
-Najniższa cena wynosi 510 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 24 grudnia 1906. 


L. cz. E. 2428/6 (4) 341 
„Na żądanie wierzycielki Marien Hil- 
ferding we Lwowie ul. Źródlana 1. 30 od- 
będzie się dnia 13 lutego 1907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze 48 w Złoczowie licytacya 
ciała hip. lwh. 547 ks. gr. gm. kat. miasta 
Złoczowa objętej Nr. d. 211 koło kolei w 
Złoczowie położonej, składającej się z domu 
o trzech izbach, dwóch kuchen, dwóch sta- 
Jen, warzywnego ogródka wraz z przynale- 
ZRnościami, składającemi się z parkanu, szta- 
chet i komórki. 
. Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1669 kor., przy- 
należności zaś na 15 kor. 
Najniższa cena wynosi 842 kor. poniżej 
eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
Dia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 49. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby, niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być JUż ze skutkiem podno- 
szon . 


tej e 


| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczen, W siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Złoczów, 2 stycznia 1907, 


L. cz. E. 1821/6 (6) (356) 

Dnia 6 lutego 1907 o godz. 9 przed 
dołudniem odbędzie się w sądzie niżej Wy- 
mienionym w biurze Nr. 19 celem zniesie- 
nia współwłasności licytacya całej realności 
whl. 469 gminy Dźurów Tanasija, Tymofija, 

Ndrija i Wasyla Nikieforuków wlasnej Wraz 

Z przynależnościami, składającemi się z chaty 
Wiejskiej i budynków gospodarczych. 
. Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
Jest oceniona na 6440 kor. 66 hal, przyna- 
ezności zaś na 1288 kor. 

Najniższa cena wynosi 7678 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
NN ZER h 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby. niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpoźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, duia 20 grudnia 1906. 


L. cz. E. 2848/6 (4) (355) 

Dnia 6 lutego 1907 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya a) real- 
ności whl. 80 gminy Trościaniec Hrycia 
Hryhorczuka własnej, b) realnościa whl. 710 
gm. Trościaniec Hrycia Hryhorczuka w 1/3 
części zaś nieletnich Iwana, Paraski i Anny 
Hryhorczuków w 2/8 częściach własnych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ad a) z chaty wiejskiej i budynków gospo- 
darczych. i 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ada) na 2154 kor. 40 hal, przy- 
należności zaś na 156 kor., ad b) na 1586 
kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi co do obu real- 
ności łącznie 2598 kor. 40 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | wnieść podania za pośrednictwem przełożo- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- j nej Władzy, a jeśli nie służą czynnie, bez- 


nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkalego. 

"©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 20 grudnia 1906. 


an c 
Upadiości 
i a m 
L. cz. ©. C.S. 5/2 (887) 
Celem ustalenia wysokosci wynagrodze- 
nia zarządcy masy w konkursie Joachima 
Pileera i do zawarcia ugody przymusowej 
wyznacza się termin na 19 stycznia 1507 0 
godzinie 9 rano w biurze Nr. 1, na który 
się ogół wierzycieli wzywa. 
Żywiec, dnia 11 stycznia 1907. 
C. k. radca sądu kraj. 
jako komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 4/6 (174) (351) 

W sprawie konkursowej Małka Biedera 
wyznacza się audyencyę do powzięcia przez 
ogół wierzycieli uchwały co do ewentualne- 
go przeprowadzenia wyboru czlonków wy- 
działu wierzycieli, ustanowienia pełnomocni- 
ka do ewentualnego ugodowego załatwienia 
wzajemnych pretensyj masy do właściciela 
dóbr Trybuchowee z powodu wczesnego roz- 
wiązania kontraktu dzierżawy tychże dóbr, 
do uchwalenia spadku rcalizacyi reszty ma- 
jątku ruchomego i pretensyi, ewentualnie 
zatwierdzenia ofert odnośnie do sprzedaży 
tego majątku z wolnej ręki, załatwienie 
zgłoszonego prawa własności do wewnętrz- 
nego urządzenia krochmalni, w końcu co do 
stanowiska, jakie ma masa zająć w procesie 
małoletnich Debory i Amalii Bieder o umie- 
szczenie ich pretensyi w kwocie 56.000 kor. 
w II. klasie na dzień 30 stycznia 1907 o 
godz. 10 rano w biurze komisarza konkur- 
sowogo. 

O tem zewiadamia się wszystkie wic- 
rzycieli z powołaniem się na przepisy $ 256 
ord. konk. 

Buczacz, dnia 14 stycznia 1907. 

Komisarz konkursowy. 
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Oprócz tego otrzymają przyjęci dla swej 
osoby zwrot kosztów przyjazdu i odjazdu, 
tudzież po upływie ich użycia przy zadowa- 
lającem wypełnianiu obowiązków odpowie- 
dnią remuneracyę. 

Reflektujące osoby o wspomniane po- 
sady mają wnieść podania zaraz a najpó- 
zniej do 3} stycznia 190% do Rządu krajo- 
wego w Serajewie, zaopatrzone w metrykę 
urodzenia, przynależności i świadectwo le- 
karskie co do fizycznego uzdolnienia do służ- 
by polnej z dowodami technicznego wykształ- 


Konkursa. 


L. W. 129.572. 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch wsparć z fun- 
dacyi Malwiny z Łukowskich Wirth i Teo- 
fili Łukowskiej, wynoszących jednorazowo po 
trzysta (300) koron ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Oba wsparcia są przeznaczone dla ubo- 
gich zupełnie osieroconych panienek Polek, 
wyznania rzymsko lub grecko-katoliekiego, 
które ukończyły przynajmniej czwartą klasę 
szkoły ludowej i mają już lat szesnaście, a 
nie przekroczyły dwudziestego roku życia i 
kształcą się w nauce gospodarstwa kobiecego. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 80 kwietnia 
r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwo ukończonej 
przynajmniej czwartej klasy szkoły ludowej, 
świadectwo właściwego parocha, że kandy- 
datka jest zupełną sierotą, i że się wzorowo 
prowadzi, a wreszcie dowód, że kandydatka 
kształci się w nauce gospodarstwa kobie- 


(828 3—3) 


cego. > 
° We Lwowie, dnia 4 stycznia 1907. Wyroki prasowe. 
Piotrowski. 
10 (294) 
L. 80/pr. (810 3—3) Das f f. Qande- alż Prekgeriht ir 


kk jako też dowodami, że są biegli w 

mowie słowiańskiej, (kroackiej, sebskiej, sło- 

weńskiej, czeskiej, polskiej i t. d.) w słowie 
i piśmie. 

Podania podlegają należytości stemplo- 
wej Bośniacko-Hercogowińskiej na 1 koronę, 
zaś załączniki taką samą marką stemplową 
na 20 halerzy, jeżeli nie są już zaopatrzone 
marką stemplową austryacką lub węgierską. 

W braku marek stemplowych bośnia- 
cko-hercogowińskich, należy dołączyć do po- 
dania odpowiednią kwotę w gotówce. 
al 

Konkurs. Brag hat mit bem Erfenntnijje vom 8 Jänner 
W etacie c. k. Dyrekcyi Policyi wa 0 Pr I 97, bie Weiterverbreitung Der 
Lwowie obsadzoną będzie z dniem 1 marca | Nummer 1 der Żeitjchcijt: „Der Deutjche Volfs- 
1907 posada c. k. strażnika cywilno-policyj- | bote“ vom 6 Sdnutr 1907 wegen der Stelle 
nego II. klasy, z płacą rocznych 900 koron, | bon „So mancje Anzeichen” bis „Quft gu mae 
30 pre. dodatkiem aktywalnym, tudzież re- jdn“ 0e8 Artifel3: „Gegen die Neichsfelnde" 
lutum za odzież służbową rocznych 80 kor. | nah $ 64 St. ©. verboten. 
Na powyższą posadę rozpisuje się ni- A 
niejszem konkurs z terminem po dzień 12 
lutego 1907. Posada ta zastrzeżona w myśl Das £ i Landes- alè Prebgericht in 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. | Brag bat mit bem Grtenntuifje vom 8, Sün- 
p. p. w pierwszym rzędzie dla wysłużonych iner 1907, Bur I 6/7, die Weiterverbreitung 
podoficerów, nadaną będzie na razie prowi- Der Kr. 2 der Beitjdhrijt: „Chudas* vom a 
zorycznie, stabilizacya zaś nastąpi po 6-cio | Sinner 1967 wegen der AWrtitel ; „Antimilita- 
miesięcznej zadawalającej służbie próbnej. | nisticka propaganda ve Francii“; „Sach- 
Ubiegający się o tę posadę, winni jtąm* und wegen Der Stelle von „Stavkujici 
peost pracujici* big „neco snist a vypit“ 
| deš Artifcís: „Vojak a knez (Dokonceni)“ 
pośrednio i w powyżej opisanym terminie | nah $ 300 und 305 Gt ©. und Art IV. 
do Prezydyum c. k. Jyrekcyi Policy we, des Gej:geż vom 17 Dezember 18624, R. G. 
Lwowie, dołączając świadectwo moralności i| BI der. 8 ex 1863, verboten. 
świadectwo fizycznego uzdolnienia, wystawio- | 
ne przez lekarza urzędowego lub przez niego 
potwierdzone, tudzież dowody znajomości ję- | Da3 E f Sandee al8 Prekgeridt in 
zyków krajowych i znajomości stosunków lo- | Prag bat mit bem Grtenntnife vom 8 Jän- 
kalnych, a wysłużeni podoficerowie także | ner 1907, Br. I. 87, bie ZBeiterverbreitung 
certyfikat, upoważniający ich do ubiegania | bir Yr. 17 der eitjójrift: „Knihovna Kaci- 
się o tego rodzaju posadę. ru“, Jageganz I., wegen der Stelle pon „Do- 
Lwów, dnia Il stycznia 1907. gma o sivoreni* bis „jimz drtime bozstvi* 
C. k. Radca Rządu i Dyrektor policyi: Des Wrtifelg; „Dokumenty a mineni* wnd $ 
Schechtel. R lit. a Śr w. verboten. 


(311 3—3)| Das f. f Landes- al8 Prekgeriht in 
ku | Prag bat mit bem Grfenntnifje vom 8 dne 
Celem obsadzenia jednej posady e. k. juer 1967, Pr. I 7,7, die Weiterverbreitung 
leśniczego w obrębie c. k. Dyrekcyi lasów | der Jir. Y bec Beitjcjrijt: „WVostnik. Casopis 
i dóbr państwowych we Lwowie z systemi- | ku hajeni zajmu pomocneho delnietva z knih- 
zowanymi poborami rozpisuje się niniejszem | tskaren, kamenotiskaren a pigmolijen v Ce- 
konkurs. | chach” vom 7 Jänner 1907 wegen des Arti- 
Władza udzielająca posadę zastrzega |felż; „Tajemstvi sv. zpovedi“ nad) $ 303 
sobie jednakże prawo przyjętego leśniczego | St. © verboten. 
w razie uznania go niozdolnym dla tej po- 
sady lub gdyby pod innym względem wy- | 
mogom nie odpowiadał, po upływie pierw-| BI. 12 (333) 
szego roku, który ma być rokiem próbnym, | Das $ f Laudes- al8 Brepgeridht in Prag 
w krótkiej drodze ze służby wydalić, w któ- | bat mit dem Grfenntnijje vom 11 Qäuner 
rym to wypadku traci wydalony wszelkie ; 1907, Br. I. 107 bie Weiteroerbreitung der 
z zamianowania wypływające prawa. Jir. 7 der Beitjhrift: „Kacirsky epistoly* vom 

W razie stalego przyjęcia wliczonym | 10 Jänner 1904 wegen de Gedichtes: De- 
będzie czas próbny w czas służby. | „ |finice Bcha od Viktora Doubravy“ nah $ 

Podania własnoręcznie pisane i zawie-| 22 a Et. ©. verboten. 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych- 
czasowego  zatrudnieula, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak też ewentual- 
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież 
co do złożonego z dobrym postępem egza- 
minn rządowego dla pomocników w służbie 
leśnej i ochronnej i technicznej wnieść na- 
loży w drodze przepisanej do końca stycznia 
1907 do Prezydyum e. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych we Lwowie. 

Kompetenci należący do kategoryi upra- 
wnionych wedle ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) podofice- 
rów mają swe zaopatrzone certyfikatami po- 
dania w razie pełnienia czynnej służby, 
wnieść za pośrednictwem c. i k. władzy woj- 
skowej (wojskowej komendy lub zakładu) nie 
należący zaś do związku wojskowego upra- 
wnieni podoficerowie za posrednictwem od- 
nośnego e. k. Starostwa. 

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 


L. 46 pr. ex 1907. 
Konkurs. 


Das ft t. Krei- als Prekgeriht in 
Budweis Hat mit Crfenntnifje bom 11 Jän- 
ner 1907, Pr. 4/7, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 2 der Beitjchrijt: „Novy Jihocesky Del- 
wk“ vom li Bänner 1907 wegen der Stelle 
von „Z tohoto malicka poznavame“ biś „2 
kapes” de Urtifelś; „Co vsecko tropi c. k. 
dustojnici* nad) $ 300 Gt ©. und Art. IV. 
des Gefepes vom 17 Dezember 18062, R. ©. 
BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Dag f f Kreiz- al3 Prehgeriht in 
Steutitjchein Hat mit dem Grfenntnifje vom 11 
ünner 1907, Pr. V. 27, die Wotteryerbreje 
tung Der Nr. 3 der geitjdhrijt: „Duch Casu“ 
vom 9 Jänner 1907 megen der Stefen von 
„Tak na pr. psal“ big „sluby a citele“ De 
Mrtifelg; „Panackum na oci“ nah $ 305 Gt. 
©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. L. 16/6 (6) (286 1—3) 
Katarzyna Debera uznana umysłowo 
chorą, jej kuratorem jest Hryńko Debera 
z Radenie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Mościska, 6 grudnia 1906. 


mi 


L. 221.450/M. TH. 
Obwieszczenie. 
W celu przeprowadzenia rozdziału dzie- 
sięcin w Bośnii i Hercogowinie jest do ob- 
sadzenia w roku 1907 większa liczba posad 
geometrów na czas jednego roku za rocznem 
wynagrodzeniem 2800 koron, tudzież pau- 
szalem na dyety, podróże i roboty 180 kor. 
miesięcznie na czas trwania robót polnych. 


(104 5—6) 


(e) | 


L. cz. L. 13/6 (7) 
Franciszek Klein uznany marnotrawcą, 


(285 1—3)! L. cz. O. I. 13/7 (1) (351 1—3) się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- | 
Przeciw lzakowi Parnasowi, którego , nuje. 


5. Ogłoszenia umieszczane będą na ta- 
blicy przed lokalem spółki, a w razie po- 


jego kuratorem jest Józef Korecki z Mościsk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 29 października 1906. 


L. cz. L. 9/6 (12) (284 1—3) 
Stanisław Wąsowicz uznany umysłowo 
chorym, jego kuratorem jest Filip Dorosz 
z Tamanowic. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 9 listopada 1906. 


L. ez. P. 204/6 (4) (276 1—3) 
Za umysłowo chorego uznano Procia 
Dżamana w Buczaczkach. 
Kuratorem jego ustanowiono £esia Wir- 
stiuka w Buczaczkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIT. 
Gwożdziec, dnia 12 grudnia 1906. 


L. ez. P. 1/5 (47) (257 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu Od- 
dział IV. zawiadamia, iż dla umysłowo cho- 
rego Bronisława Strawińskiego, współwłaści- 
ciela majętności tabularnej Niżborg stary i 
Niżborg nowy ustanowiono kuratorem Bole- 
sława Jordana Rozwadowskiego, emerytowa- 
nego c. k. starostę w Stanisławowie, ulica 
Lipowa 1. 23. 

Tarnopol, dnia 17 listopada 1906. 


L. cz. 98/6 (248) 
Za umysłowo chorego uznano Maksyma 
Peheczko w Stronnie. 
Kuratorem jego ustanowiono Ilka Pe- 
heczko w Stronnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Podbuż, dnia 12 grudnia 1906. 


L. cz. P. 134/6 (2) (243) 
Za marnotrawcę uznano Michała Pro- 
caka w Hoszowie. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Melnykowicza, rolnika w Hoszowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 22 listopada 1906. 


Piotra 


L. cz. P. 44/6 (10) (274) 
Za marnotrawcę uznano Wincentego 
hapuściarza „Komorowskiego“ w Czarnym 
Dunajcu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Dziurę w Czarnym Dunajca. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Czarny Dunajec, dnia 20 lipca 1906. 


L. cz. P. 35/6 (4) (273) 
Za umysłowo niedołężną uznano Regi- 
nę Kowalczyk w Ratułowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Ko- 
walezyka w Poroninie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział 1. 
Czarny Dunajec, 29 maja 1906. 


in cz 1. 91/6 (11) (804) 
Za chorego na umyśle uznano Wojcie- 
cha Tabaka syna Jana w dękach. 
Kuratorem jego ustanowiono Kazimie- 
rza Tabaka, syna Jana w Łękach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 8 listopada 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Dz. hip. 2386/6 (264 3—3) 

Na mocy aktu działu z dnia 26 sier- 
pnia 1818 zaintabulowany jest w stanie bier- 
nym dóbr Stanimirz a względnie w stanie 
biernym 1/6 części tychże dóbr poprzednio 
na rzecz Rozalii Szeptyekiej i w stanie bier- 
nym 5/48 części tychże dóbr poprzednio na 
rzecz Jana Szabo zaintabulowanych wedle 
pozycyi 9 karty ©. wyk. hip. l. 817 ks. gr. 
dla większych posiadłości a) obowiązek da- 
nia ewikacyi na wypadek gdyby niektóre 
grunta od schedy Marcina Szeptyckiego od- 
jęte zostały, b) obowiązek wspólnego pono- 
szenia wszelkich ciężarów gruntowych w sto- 
sunku do wielkości sched, na rzecz Marcina 
Szeptyckiego. i 

Na prośbę p. Maryi Józefy Anny Al- 
biny Heleny 5 im. z Komarów Tcehorzniekiej 
wzywa się wszystkich tych którzyby z mocy 
wyżej wymienionych w poz. 9 karty ©. dóbr 
Stanimirz intabulowanych praw jakiekolwiek 
pretensye sobie rościły, aby takowe w prze- 
ciągu jednego roku licząc do dnia 20 stycz- 
nia 1908 roku tem pewniej do tutejszego 
sądu zgłosiły się, ileże po upływie tego ter- 
minu wyżej wymieniona intabulacya w poz. 
9 karty 0. wyk. hip. l. 817 ks. gr. dla 
większych posiadłości uskuteczniona za umo- 
rzoną uznaną zostanie. 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 22 grudnia 1906. 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do sądu tut. przez Markusa Newmana 
pozew o 550 kor. i 121 kor. 24 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 21 stycznia 1907 godz. 
10 rano w biurze Nr. 7 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Gromniekiego adw. w Pod- 
wołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 14 stycznia 1907. 


BL, cz. ©. I. 1577 (1) (358 1—3) 

Przeciw (Callelowi Turynowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do sądu tut. przez Berla Bergera pozew 
o 600 koron. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 28 stycznia 1907 godz. 
10 rano w biurze Nr. 7. 

(elem strzeżenia praw powyższego u- 
stanawia się pana dr. Auerbacha adw. kraj. 
w Podwołoczyskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Podwołoczyska, dnia 14 stycznia 1907. 


L. cz. Cw. III. 4014/6 (4) (361) 

Przeciw Willenowi Henri Blaamir o- 
statnio we Wiedniu zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu kraj. j. handl. we Lwowie 
przez c. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny 
we Lwowie pozew o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 1000 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 6 grudnia 1906 do l. cz. Ów. III. 
4014/6 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. Raucha we 
Lwowie kuratorem. 

Kurator zastępować będzie go w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlow 

Oddział III. 


Lwów, dnia 4 stycznia 1907. 


L. cz. Ćw. IV. 100/8 (1) (560) 

Przeciw Hilaremu Petryszynowi, któ- 
rego miejsce pobytu nie jest znane wniesiony 
został do niżej wymienionego sądu przez Sa- 
muela Briika kupca w Uhnowie pozew wekslo- 
wy o 660 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do trzech dni zapłatę, lub wniesienie 
zarzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. adw. dr. Pressera we Lwo- 
wie, kuratorem, który go zastępywać będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 6 stycznia 1907. 


L. cz. ©. IX 716/6 (1) (367) 

Przeciw Race Jager, której miejsce po- 
bytu jest nieznane wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Stanisławowie przez 
Ozyasza H. Jigera pozew o 970 kor. 76 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę nu dzień 22 stycznia 1.907 o godzi- 
nie 10 w tut. sądzie biuro Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw Racy Jäger usta- 
nawia się pana dr. Salamona Gelehrtera 
adwokata w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Sanisławów, dnia 14 stycznia 1907. 


L. cz. Ów. II. 1294/6 (3) (335) 

Przeciw Aronowi litrze, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego w 
Krakowie przez Chaje Wimmer w Rymano- 
wie pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano w dniu 
28 listopada 1906 nakaz zapłaty do Ow. II. 
1294/6 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Pana dr. A. Lieblinga adwokata 
w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
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C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II 
Kraków, dnia 8 grudnia 1906. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 86/6 (2) (252 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek zwierzchności gminnej Ole- 
szyce stare wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne następującej wnioskodawcy rzekomo 
zaginionej książeczki wkładkowej galic. Kasy 
oszczędności Nr. 20.323 ua kwotę 80 kor. 
16 hal. i na rzecz „Ubodzy gminy Oleszyce 
stare opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „(Oazecie Lwow- 
skiej* w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego terminu uznaną zostanie za 
nieistniejącą. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 18 grudnia 1906. 


L. cz. T. 11/6 (2). (301 3—38) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie wzy- 
wa posiadacza rzekomo zaginionego kwitu 
Wydziału krajowego z dnia 14listopada 1894 
r. na zapis długu państwowego Nr. 60.087, 
nominalnej wartości 100 złr. czyli 200 kor., 
jako kaucyę solną pod art. kas. 406, by kwit 
ten do sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu sądowi okazał, ileże po upływie tego 
terminu kwit ten za pozbawiony mocy pra- 
wnej uznany, a wystawiający go Wydział kra- 
jowy do żadnego wywodu i odpowiedzi w 
tym przedmiocie obowiązanym nie będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 22 grudnia 1906. 


R 
Spadki. 
L. cz. A. 140/6 (5) (279 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaworznie za- 
wiadamia, że dnia 5 marca 1890 w Jaworz- 
nie zmarła Wiktorya ło Klimezakowa 2o śl. 
Dziadkowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
spadkobierców Antoniego i Franciszka Klim- 
czaków wyrobników z Jaworzna rzekomo w 
Amoryce przebywających uie jest znanem, 
przeto wzywa się ich, aby w przeciągu je- 
dnego roku, licząc od dnia niżej powołanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek pozostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzieami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem 
Józefem Smalcerzem rolnikiem w Jaworznie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 3 grudnia 1906. 


R 
Firmy. 

L. ez. Firm. 782/6. (191) 
©. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza `na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego stowarzyszeń zarobkowo- 
gospodarczych firmy: „Spółka oszezędności i 
pożyczek w Chmielowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką* z u- 
widocznieniem w odnośnej rubryce następu- 

jących okoliczności. 

1. Spółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów, uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków-założycieli w Chmielowie 
dnia 7 października 1906. 

4. Siedzibą spółki jest gmina Chmie- 
lów, a okręg jej stanowią gminy: Chnie- 
lów, Jadachy, Cygany, Dąbrowica, Alfre- 
dówka, Tarnowska Wola, Rozalin i Dęba. 

8. Celem spółki jest: starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
spólki, mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek, potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, któ- 
re spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
cy wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków ; 

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszelt zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki. 

4. Zarząd spółki wybrany na powoła- 
nem zebraniu, składa się z następujących 
emłonków : Antoni Ulman, poczmistrz w 
Chmielowie, jako przełożony zarządn; Jan 
Panek, rolnik, zastępca przełożonego zarzą- 
du; Piotr Motyka, rolnik; Piotr Tudor, rol- 
nik i Józef Panek rolnik, jako członkowie 


i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie ' zarządu w Chmielowie zamieszkali. 


trzeby także w czasopiśmie wydawanem dla 
spółek przez krajowy Patronat. 

6. Członkowie spółki ręczą wspólnie 
(solidarnie) całym swym majątkiem za zo- 
bowiązania spółki w obec osób trzecich, o 
ileby na pokrycie tychże zobowiązań w razie 
likwidacyi lub upadłości spółki majątek jej 
nie wystarczał. 

7. Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu. . 
Rzeszów, dnia 15 grudnia 1906. 


L. cz. Firm. 1183 Stow. III. 99. (253) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia : Tarnoszyn. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Tarnoszynie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 17 września 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: staranie o 
materyalne i moralne podniesienie członków 
przez a) udzielanie członkom pożyczek po- 
trzebnych w gospodarstwie,*przemyśle i han- 
dlu z funduszów, które spółka nę ten cel 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej porę- 
ki swoich ezłonków gromadzi, b) przyjmo- 
wanie : wkładek oszczędności i oprocentowa- 
nie tychże, e) popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w okręgu spółki. 

Czas trwania nieograniczony. 

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i z 5 członków wybieranych przez 
walne zgromadzenie z pośród członków spół- 
ki na 4 lata; na walnem zebraniu 17 wrze- 
śnia 1906 zostali wybrani: 

1. ks. Jakób Chalcarz, rz. kat. ekspo- 
zyt, przełożonym zarządu; 

2. Józef Wawryszczuk rolnik, zastępeą 
przełożonego ; 

3. Maksym Kałat, rolnik; 

4. Mikołaj Wawryszezuk, rolnik ; 

5. Albin Szczerba, rolnik ; 

6. Stanisław Podgórski, rolnik ; 

7. Stanisław Piękny, rolnik, 
wszyscy w Tarnoszynie — członkami zarządu. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod stampilią firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu, lub jego zastępca i 
jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia spółki dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy w Tarnoszynie. 

Udział ezłonka wynosi 10 kor. i wpła- 
cony być może albo naraz, albo rataini pół- 
rocznemi po Í kor. 

Odpowiedzialnosć ezłonków: nieograni- 
GZONA. 

Dzień wpisu: 26 listopada 1906. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów. dnia 26 listopada 1906. 


L. cz. Firm. 811 Sp. II 47 (214) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Krakowski zakład 
witrażów oszkleń artystycznych i fabryka 
mozajki szklanej prof. W. Ekielski i A. Tuch“. 

Wystąpił: z dniem 1 lipca 1906 spólnik 
Stanisław Ctabryel z Zelanki Żeleński. 

Uprawnieni do zastępstwa pozostali 
spólnicy prof. Władysław Bkielski i Antoni 
Tuch każdy z nich samodzielnie. 

Podpis firmy (F. Ż.:) Pod brzmieniem 
firmy stampilią wyciśniętem podpisze który- 
kolwiek ze spólników swoje imie i nazwisko. 

Dzień wpisu: 10 grudnia 1906. 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 7 grudnia 1906. 


L. cz. Firm. 330/6 (224) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, iż na walnem 
zgromadzeniu członków stowarzyszenia pod 
firmą Towarzystwo zaliczkowe w Starym Są- 
czu stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką, odbytem w dniu 8 kwietnia 
1906 w miejsce nstępujących członków dy- 
rekeyt wybrano na nowe trzechlecie Aleksan- 
dra Pawlikowskiego na dyrektora, kierowni- 
ka i kasyera, a na członków dyrekeyi Jana 
Świebockiego, Jana Ogorzałego, Antoniego 
Kumora, a na zastępców dyrekcyi Stanisła- 
wa Majewskiego i Józefa Popka, wszystkich 
właścicieli realności w Starym Sączu zamie- 
szkałych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, 22 grudnia 1906. 


L. ez. Firm. 438/6. 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia Rożnów. 

Brzmienie firmy po niemiecku: Dar- 
jehens und Sparverein in Rożnów, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter Ha- 
ftung: po polsku: Towarzystwo pożyczkowe 
i oszczędnościówe w Rożnowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką; 
po rusku: ToBapucTBo NnosmqiKQBe i MarAMqe 
B Po:xHOBI, CTOBapmnieie 3apeeerpoBAHE 
3 oómemteH0ł IIOPYKOT0. 

Data statutu: 12 grudnia 1906. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 
pożyczek wyłącznie tylko swym członkom, 
tudzież przyjmowanie wkładek oszczędnościo- 
wych i wkładek na rachunek bieżący, 

(zas trwania: nieograniczony, 

Dyrekcya : Useher Schauber, dzierżaw- 
ca dóbr w Rożnowie, przełożony zarządu; 
Leon Singer. właściciel realności i kupiec 
w Rożnowie. zastępca przełożonego zarządu; 
(iabryel Scharf, dzierżawca dóbr i wlaściciel 
realności w, hoznowie, kasyer; Mojżesz 

Fränkel. kupiec i właściciel realności w Ro- 
mowie, kontrolor. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod wypisanem lub wyciśniętem 
stampilią brzmieniem firmy klada swe pod- 
pisy przelożony Zarządu lub tegoż zastępca 
i jeszcze jeden członek zarządu. 

Ogłoszenia wygotowane w mowie kra- 
jowej, „dla wszystkich członków zrozumiałej 
i podpisane przez przełożeństwo zarządu, 
mają być obwieszczone w sposób wszystkim 
członkom przystępny, mianowicie dla ezłon- 
ków w Rożnowie zamieszkałych przez przy- 
bicie na lokalu stowarzyszenia, przy zaludnio- 
nych ulicach w Rożnowie, jakoteż według 0- 
koliczności za pomocą cyrkularza, dla zamiej- 
scowych nadto jeszcze przez przybicie na 
urzędzie gminnym tych miejscowości, które 
gą siedzibą cezlonków zamiejscowych. 

__ Udziały ezłonków po 50 koron złożone 
być mogą naraz lub w ratach najwyżej sze- 
ściomiesięcznych, wynoszących najmniej 10 
koron. 

Odpowiedzialność pięciokrotna. 

Data wpisu: 19 grudnia 1906. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Kołomyja, dnia 16 grudnia 1906. 


(300) 


L. cz. Firm 1095 Stow. I. 371/1 
= Protokołowanie firmy. 

Do rejestru dla stowarzyszeń zarohko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę: Spól- 
ka oszczędności i pożyczek w Nyrkowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką, z tem, że stowarzyszenie to zawią- 
zało się na podstawie statutów z daty Nyr- 
ków dnia 2 grudnia 1906. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest : 

1) dostarczanie członkom swoim w mia- 
re potrzeby i użyteczności celu i w miarę 
funduszów pożyczek, potrzebnych im do o- 
brotu w gospodarstwie, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków ; 

2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności : 

3) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spólki. 

" Zarząd składa się z 7 ezlonków, a to: 

1) Ks. Jan Kielar, administrator par. 
w Czerwonogrodzie, jako przewodniczący ; 

2) Piotr Rozborski, organista w Nyr- 
kowie, jako zastępca przewodniczącego ; 

8) Michał Wierzbicki, rolnik w Czer- 
wonogrodzie, jako członek ; 

4) Maciej Müller, rolnik w Nyrkowie, 
jako członek ; 

5) A 
jako członek ; 
to 6) Wojciech Okoński, rolnik w Nyrko- 
wie, jako członek ; - : h 

7) Kazimierz Bielecki, rolnik w Ca- 
powcach, jako członek. | l 

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do e stowarzyszenia stam- 
pilią wycisniętej do: O | podpisy prze- 
łożony zarządu względnie jego zastępca i je- 
den z członków zarządu. | a 

Za zobowiązania stov a odpo- 
wiadają wszyscy członkowie solidarnie ca- 
łym swym majątkiem. 

Ogłoszenia stow 
podpisane przez przeło 
dnie jego zastępee, 
17—30 i 56 statutu prze 
rady nadzorczej lub jego 
no na tablicy w lokalu 
N ie. „A: 

"R k. Sąd obwodowy, Oddzial IL. 

Tarnopol, dnia 11 grudnia 1906. 


(260) 


Pawlik, roinik w Nyrkowie, 


arzyszenia winne być 
„onego zarządu, wzglę- 
zaś w wypadkach $$ 
Z przewodniczącego 
zastępcę 1. ogłasza- 
Kółka rolniczego w 


L. cz. 902/6 Rg. A) I. 12. 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestru dła firm oddz. A). 
Siedziba firmy : Przemyśl. | 
Brzmienie firmy: Hirsch Hulles i Be- 
rich Dank, handel jaj w Przemyślu. 


(239) 


| Przedmiot przedsiębiorstwa: handel jaj. 
Firma spółki jawna. 
l Spólnicy osobiście odpowiedzialni (QG.): 
Hirsch Hulles i Beriseh Dank, kupcy w 
Przemyślu. 
Podpis firmy (F. %.): łącznie Hirsch 
Fulles i Berisch Dank. 
Data wpisu: 28 listopada 1900. 


O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 


Przemyśl, dnia 12 grudnia 1906. 


L. ez. Firm. 885 Rg. A. I 19 (297) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. l 

Siedziba firmy: Kraków ul. Jagielloń- 
ska 9. 

Brzmienie firmy: 
ków T. Kleczewski*. 


„Agrodynamo, Kra- 


9 


Właściciel (T) Tadeusz Kleczewski elektro- | 


inżynier w Krakowie. 

Podpis firmy (F. Z.) Pod wyrazami 
„Agrodynamo Kraków* podpisze własnoręcz- 
nie „Tade. Kleczewski*. 

Dzień wpisu 19 grudnia 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział III. 
Kraków, dnia 17 grudnia 1906. 


L. cz. Firm. 265/6 Rg. A. 5 (218) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 


Wpisano do rejestru handlowego od-! 


dział A.: 

Siedziba firmy: Podhajce. 

Brzmienie firmy: B. Kitner & L. Ro- 
senmann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb 
lasu i sprzedaż drzewa w Zarwanicy i zano- 
towano, że firma ta stanowi spółkę jawną 
od 26 lipca 1905. 


Podpis firmy: pod wyciśniętą stampilią 
firmy podpisy obydwóch spólników. 
Dzień wpisu: 18 listopada 1906. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 6 października 1906. 


L. cz. Firm. 1200 Stow. III. 90 (296) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska. 

Brzmienie firmy: Spółka kredytowa, 
Samopomoc w Rawie ruskiej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 
| Członek dyrekcyi wystąpił: Izak Leser. 
| Członek dyrekcyi wybrany: Jakób Mund, 
kupiec w Rawie. 

Data wpisu: dnia 26 grudnia 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 


Przedmiot przedsiębiorstwa: Biuro elek- 
trotechniczne i Zakład instalacyjny : 


dynamo. 


w Podhajcach. 


| Spólmicy osobiście odpowiedzialni: Ben- 
Agro-|jamin Kittner i Leib Rosenmann kupcy 


Doniesienia 


Lwów, dnia 26 grudnia 1906 


prywatne 


©? op CO 69 -3 ~ -9 
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Do Lwowa 
Na dworzso głó DY 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 wł) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), 
Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ea- 
dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzerzów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z fekun, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmez6 (od 1/5 
do 30/9 _wł.), Serotu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Buczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Ławocznegy, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

ze Stanisławowa, Zydaczows, 

z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Chkyrowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), 
Wieliezki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laekoreza (Pesztu) i Chyro- 
wa, (p. Przemyśl) 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kóroswezó. 


> z Rzeszowa, Jarosławia, Inibaczowa. 


z Ławocanego, Kałusza, Stryja, Korysiawia, Rochawiny. 

z Podwołoczysk, Kapyczyniee. Ilusiatyna, Potutor. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
nicza, Namoka, Chyrova (p. Przemyśl). 

z lekan, Czortkową, Katusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosialiey (p. Zuczkę), Seretini, Radowiec, Berhomethu 
(w poniedział:k), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, krosna, ' Iwonieza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, Bianek. 

z Podwusoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyałowa. 

a Tuchli (od 15,6 do 30,9), Skoiago, Drehobycza, Borysławia 


z Jaworowa. 

z Bełzca, Bokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Sueny, Kogmyrzowa, Wieliczań, Orłowa (p. Tar- 
nów), elsa (p Dębiee), Dynowa, Uhyrowa (p. Przemyśl) 

m Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Bradów, Potutor, Zaleczezyk, 
Fuviatyna, Iwania puatego, Skały, kopyczyniee, Wrzymałowa. 

z ickan, Aydaczowa, Kalunga Nowosielicy, Sarekhu, Rerhomethu, 
Qzudżna. Rrodóry 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Ko- 
emyrzowa, Zakopanego (p. Krasów od 25/6 de 15/0 wè.) 
Orłowa (od 1/4 do 15/9 wł.), N Baeza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubactzowa, Bancka, Rymanowa, Iwonieza, Obyrowa 
(p. Przemyśl). f f 

z lekan, (Buzaresztuj, Potutor, Uzortkowa, Köröamezö, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Huezawy. i 

z Bampora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. — 

z Krakowa, (Karlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Ly- 
baszowa, Jusłe, śwoaiemą, Rymanowa, Sanoka, Ohyrows (p. 
Przemyśl). 

z Man (Odessy, Kliowa), Brodów, Kopyczyniee, &mle- 
wzozyś, Skały, Iwania pustego, Fusiatyna. 

z tiwaamnego, (e), Kutudza, Rorysławia, Drohsbyaza, Koeha 
winy. 


Buch pociągów kolejowych obowiązujący z duiem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 


Pociąg 
posp. | osob. | 


| przych. © r, 


ze Lwowa 
m dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pr 
Kariskadu), Kocemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, AAA Cha 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezt (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, Ño- 
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz0 Laboreza, Rymaaowa, lwo- 
nicza, Ohabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęcima. 


do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korósmezo, Czortkowa, Nowosieliecy, Brodiny, Puiny, Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia 
tyna, Czortkowa, 

do Jaworowa. 

do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Krakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwanicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa vod 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęcima, 
Zakopanego, (p. Podgórze PŁ od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła. N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). , 

do Iwkan Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta 
rz. k` Kwłusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
meth Ogndina, Radowiec, Suczew p 

do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grrzymało wa. 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Pcdwołotzysk, (Kijowa, Cdessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
kewa, Zuieszczyk, Musiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
MARKOWA, 

do lekam, (Boiuszan, Jass, Bukarssztu), Kałusza, Ozortkowa, 
Zalegzezyk, Wyżniey, Kórówmez0, Koemania, Dorny Wa- 
try, Buezawy, Nowosielicy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrosławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Kariehadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zam 
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, M. Sącza, Dworów. 

do Ławocznega, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Kołomyi, Żydaczowa. 

do Rzeszowa, Luwbacrowa, Ghyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 

do Sambara, Uhyroca, Sanoka, 

do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna 


do Jaworowa 

do Podwołoczysk. 

do Lawoszosgo (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Ohyrow, 
Með Lmdoraz (Pesziu), Janoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Ortowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 


do Podwołoczysk, Potutor. Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
prstaw: Huriatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 

do Przemyfia (od 1,5 do 30/* wł.). 

do lekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
niedzieii i święta rz. kat.), Wyzniey, Nowosielicy, Berho- 
methu, Ozudian, Berethu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
Averan g 

do Sambora, Chyrowa, Sanska, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Erakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabowki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia. 


Rymanowa, Iwenicza, Jasła, 


lokalne. 


Pociągi 


p . i 820 wieczór, (od 6 maja do 48 września wł. w nie- o południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9:00 przed 
dzieli 1 a m. 1006 a. połud., 146 po południu, (od 1 E i 1240 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 834 wieczór. 
ezerwsa do 31 sierpnia wł. codziennie) 985 wieczór. Do Rawy ruskiej 1l'35 w nocy (każdej niedzieli). 
Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1'15 po południu, (od 13/5 do 9/9 | Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9-15 przed połuć., (od 13/5 do 
LI. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziete 1 rz. kat. 9/9 wł. w niedziele ue k. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
ołudniu 


codziennie) 314 po ) i 
Do Szezerca lu 45 przed poł. (od 27/5 do 16,9 wł. w niedziele i rz. k, święta). 
Do Lubienia 201 po połnd, (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 


święta) 10-10 wieczór po: af ; 
Zə Szeżorea dd 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 wieczór. 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 7/07, przed południem, 3'25, } Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 605 rano, 2-28, 3:40 i 5'36 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 wieczór. | 


Z dworoa „Podzamazać: 
Pedwołoczysk. (Kijora, Qdasey), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, 


l Wa dworzee „Podrdmeze! 


| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
od wotoczysk, opyczyniec, smok Potuter 
odwołoezesk, (Odesey, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
edwałaczysk, (Odessy, Kijowa), Koprazyniee, Ozortkowa, Falnsz- 
ezyk, Skały, Iwania pustego, Hssiatyna, Brodów, «*rzymałowa, 


Podwołoczysk, (Odesty, Kijowa), Brodów, Kogyczyniee, Gzortkowa 
kalcszępyi, Teunis pustego, katy, Hesiatyna, 


= | 7:05 
— | 14:25 
+ 0F 


Csortkowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, 

Podwałoczyak (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyarynise, Faleszozyk, 
Hnsiotyna. Skały, Iwania pestego, Orryzeanowa, Uzortkowa 
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Podwołoczysk, f 
Podwołoczysk, Brodów, Kopycsyniec, Skały, Iwania pustezo 
Załeszozrk (Grrymałowa 


bytątye Fnalatrea 


Uwaga: Pora noe jg Xa i i i i gə dann bii ill: 3 prz dnigi 
P > a : na Gzaagzoną jast rawxaw. — Zwykłe biiaty dò jazdy i wsze kiego ia1ego cadzija bliety, illastrowan3 przewodniki, 
i rozkłały jazdy i t. p. azbrwzć można przez cały duinń w biurze miejskim s k kolei państwowych. Pasaż Hanamaaa l 9. 


j p Tentralne 
AGI OGRZEWANIA 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów pmblieznych, domów prywatnych i t. A wszelkich systomów 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye L Teer TLT ZEE ZG C 2 TR 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pruzlme, sn-zarnie i t. c 


projektująi wykonują: 


Kmżymier Lęoanrd Nitseh i Ska, Kraków, ul. Kolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


Pra ne eg'osemi> | NR Mstępnjqce pisma francuskie 


IDY l 
P: MIDY, aptekarza w Paryżu | 
UPOWAŻNIONE W ROSSYIL 

Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
f caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
jg sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 

|] szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 
“Y jemnej woni i zapobiega duszności. 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 


wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. 


Skład w głównych aptekach. 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustyiu ąz: 
petitem 4 halerzy. przyjmuje prenumeratę: 
SEZ. RA. Łe Printemps, 
Y Amour, 
Revue de la Jeune Fille et de łe 
Femme, 

Zevuz de la Mode, 

Le Teiletie des Enfants, | 
La Tie au grand Air, | 


Żyblikiewicza 37 

3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia. 
TEEPA Mr on O e a A OWY — NEA! ERO WCZN PY 

am:any lażaju spr edaje kordry i 
Z powodu materacy po zniżonysh cenach Jó- 
zef Schuster, Lv ów, Koneruika 5. Przenoszę sklep 

na ul Trzeciego Maja 1. 5, pod firmą 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 
skład mebli, dywanów i pościeli. 


Wysiewki i 


La Via Heureuse, 

Lo Coguot, 

Le Costume d' Enfant, 
Les Dessous Elegante, 
Femina, = - 
France Mode, 

Le Prowron, Ogłoszenie. 


Le lobe Trotter, 


We LTE w aptekach PP Mikolascha, Wewiórskiego, Rucksra i Sklepińskiego. W Krakowie 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, 


La haute Mode de Faris, 


z mó, a Eoż di 73 A ENER Towarzystwo oszczędności w Dynowie zaprasza P. T. członków na 
š k a ourn niversel, . 8 . 
poleca handel herbaty i kawy Le Journal de la Jeunesse, Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Le Journal Amusant, 


Edmunda Kiedla, Lwów. te Journal des Modistes Special, | które się odbędzie dnia 10 lutego 1907 o godzinie 4 po południu. 


2 MR Journal das Voyages, E » 
Poszukuje sig kupna starych mebii La Mode Iliustróe, Porządek dzienny: 
manomowych ale w dobrym stanie, La Mode Pratique, 1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1906. 


La Modiste Françsise, 
La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 


2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi abso- 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro osto- = > 
lutoryum z czynności i rachunków za rok 1906. 


szat, Pasaż Hanemann 2 Lwów, 


man R: MARA MEETA | © OWO TOO; 


' eg Le Moniteur de la Mode, 3. Rozdział zysku za rok 1906. l s 
Ogromna nędza. A wę: 4. Wybór 1 członka Rady nadzorczej w miejsce ustępującego. 
; . La Nanwvalle Made, 5. Wnioski członków 
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- À Sen a : j i 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy Huro dziennirów | osłoszeń Dynów, dnia 15 stycznia 1907. 
ul. św. Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nie- | i x s 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą SOKOŁOWSKIEGO M. Fränkel, S. N. Fränkel, 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków doj we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, sekretarz. prezes. 
życia. — Zwracamy się z prośba o nadsyła- Kosztor sr e i A mre SM 
nie łaskawych datków do  Administracyi |s. EEE". umomczeamani = Rok I. 
ak R i genten = | Asproessenis do przedpłaty na 


[UZYGZNE 


it KPE Na ws syatkie a NEiesięcznik literacke-natowy 
= bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, | | poświęcony celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 


BEE Tewe ES "WZ WEKY NOWO $ Ci 
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ky iedeńskie, zagrani:zne, TYGODNIKI PISMA HUMORY. i zagranicznych kompozytorów. 
g STYCZNE, ILLUSTRACYK ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, gł jj 73 teč pisma składają się utwory: lala wiedziały n ipago, Wyjątki z oper, operetek 
Każdy utwór drukuj» się w oddzielnej okładce. 
W dziale literackim liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 

Prenumerata wynosi: miesięcznie kop. 42, z przesyłką roczt. kop. 50, kwartalnie rb. 1 kop. 25. z prze 
syłką poczt. rb 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże stosunku, Za gramieą rb. 7. — Zaszyt poje 
dynczy kop. 50. 

Premia dla rocznych abonentów : 
a) Bezpł«tnie: trzy poprzednie zeszyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo za pół esny t. j. za rh. 1 


kop. 50 SŁYNNA METODĘ LESZETYCKIEGO 
(Na przesyłkę premium kop. 30.) 


b) Jako nadzwyczajne premium przeznacza się 
wesss PIANINO do wyboru z fabryk krajowych w cenie 450 rubli mcomsm 
dla każdego tysiąca abonentów. 
Premium wygrywa posiadacz kw.tu, którego trzy ostatnie cyfry bedą odpowiadały taximża eyfrom 
głównej wysrunej 183 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego (losowani w czarwau 1907 raku). 
Kwity abonentom zamiejscowym będą wysylane wprost przez księgarnie, gdzie wnieśli pieniądze. 


Adres ekspedycyt: Kwów, Pasat Muusmmana 9. 
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przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na x 
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e  fiencya dzienników I ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


| = Lwów, Pasaż Fa cecaana 8. ZZ 


==> Ogłoszenia do wszystkich psv: pajiianieb ZZ 


PROSIMY! 


przed zakupnem mebli i pościeli odwiedzić łaskawie nasz nowo 
założony magazyn pod firmą 


J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 


Lwów, ul. Trzeciega Maja I. 5. 


POLECAMY w ogremnym wybarze własaezo wyrobu 

meble stylowe, jadalnie, sypialnie, kaneel rye, kre- 

d+nsa. biór! 8, łóżsa żelazne, otemany, sofy, meble gięte. 

sal- nki i mebelki luksusowe, — Dywany, portyery, fi- 

ranki, stery, kapy, serwety. — Materye meblowe, na- 

rzuty, pled;, koey, kołdry, materace, poduszki, prze- 
Ścieradł> it d 


_ Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie i pościelowe 
dajemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania naszych wy- 
robów. Przy większych zamówieniach możliwie najwyższy opust. 

J. Schaster i K. Foczyski 
Lwów, Trzeciego Maja 5. 
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przeniesione do domu pod liczbą © 
uiica karola Ludwika, 
Telefon Nr. 234. 
Przyjmuje prenumeraty i ogłoszenia. , 
Przedsprzedaż biletów do Uoiessenm 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fi: owskich. 
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